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Lekkomyślność i odpowiedzialność 


T.. zw. grupa konstytucyjna 
B.-B: W. R. dobiega końca swoich 
vprac' nad nową ordynacją wybor- 
Czą do Sejmu i do Senatu. Gorącz- 
kowość tego pośpiechu połączyła 
się z daleko idącym brakiem poczu- 
cia taktu. Z tego punktu widzenia 
wrażenie powszechne było bodaj je- 
dnolite. Jeżeli zaś mowa o treści 
istotnej projektu pp. Sławka i Po- 
doskiego, — żadne zmiany głębsze 
najprawdopodobniej nie zajdą; gru- 
pa konstytucyjna B. B. W. R. przyj- 
mie zasadę zmonopolizowania Pol- 
ski na rzecz jednego obozu politycz- 
nego, — dokładniej mówiąc na rzecz 
jego kierownictwa; decyzję ostate- 
czną poweźmie sesja nadzwyczajna 
Czwartego Sejmu, której zwołania 
oczekiwać należy lada dzień. Głos 
ostatni będzie miał — w myśl nowej 
Konstytucji p. Prezydent Rzeczypo” 
spolitej. 

My stawiamy sprawę z całą o- 
twartością, bez owijania prawdy w 

awełnę. Myśl przewodnia projek- 
tu kierowników B. B. W. R. polega 
na usunięciu szeregu wielkich ru- 
chów społecznych poza nawias ołi- 
Gjalnego, „legalnego“ (w sensie poje- 
cia dawnej monarchji francuskiej: 
„kraj legalny“, — część społeczeń- 
arzona prawami wybor- 
czemi) życia politycznego kraju. 
Przedsięwzięcie to jest rzeczowo 
beznadziejne; żaden przepis ustawy 
nie zmieni realnego układu sił spo* 
łecznych. Ale podjęcie takiej wła- 
śnie imprezy w takim właśnie mo- 
mencie świadczy o tem, że lekko- 
myślność kierownictwa B. B. W. R. 
popada w konflikt oczywisty z poję* 
ciem odpowiedzialności. 

Wodzowie B. B. W. R. żyją pod 
ciągłą zmorą „partyjnictwa'. Wy- 
tworzyło się pośród nich jakieś po 
części dziecinne, trochę naiwne i 
trochę manjackie podejście do każ- 
dego problemu ze stanowiska „wal- 
ki z partjami politycznemi”. Nie do- 
strzegają, że sami stworzyli partję, 
najgorszy typ partji, bo zbiorowisko 


ludzi nie połączonych ze sobą ani 
wspólnotą idei, ani wspólnotą poglą- 
du na świat. Nie dostrzegają, że 
przejęli umysłowość małego mia- 
steczka, wyśmiewaną jeszcze przez 
Bolesława Prusa, Nie chcą widzieć, 
że to, co mówią, jest powtarzaniem 
w formie „nowoczesnej nastrojów 
kołtuństwa polskiego, które bało się 
kiedyś „polityków“, jak djabeł świę” 
conej wody. 

Czy pp. Sławek i Podoski przy: 
puszczają, że można powstrzymać 
wielkie ruchy społeczne, budując na 
ich szlaku tamy ze skomplikowa- 
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Organizujcie wielkie zgromadzenia masow 
cie zebr 


organizuj 
i foliwarkach, 


Liga Narodów a zatarg włosko-abisyński 
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nych.i do śmieszności powikłanych 
ptzepisów 0 „kolegiach - wybor- 
czych“, które ktoś nazwał „twórca- 
mi posłów"? Każdy prawdziwy prąd 
społeczny wyżłobi sobie zawsze ty- 
siące przejść i dróg, choćby setki 
panów  Podoskich wykombinowały 
setki fortec.. z piasku. 

Ale zasypywanie owym piaskiem 
normalnego łożyska rzeki pozostanie 
jednak kwestją odpowiedzialności. 

A brak poczucia tej odpowiedzial- 
ności pozostanie jednak zadziwiają- 
cą lekkomyślnością. 

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Glosy prasy 
Oświadczenie lorda Londonderry 


Środowe oświadczenie 

niem dyskusja w lzbie Gmin, wywołały 

w. prasie angielskiej szerokie echo. 
„Morning Post“ oświiedcza, że .olbrzy 


Baldwina, o ; 
którem pisaliśmy osobno i związana z ; 


i 


| wiada zdolności 


mi i szybki rozrost niemieckiego lotni- | 
ctwa, na który wskazał Baldwin, jest : 


która objąć rówrież musi dziedzinę lot- 
wymowniejszy od najbardziei przekony- 
wających argumentów. W tych warun- 
kach pokój może być skutecznie... „za- 
gwarantowany" przez równość zbrojeń, 
nictwa. Pismo zaznacza, że projektowa- 


sa oaz 


przeciwko faszyzmowi, 

w obronie powszechnego prawa głosowania 
przeciwko ordynacji wyborczej B.B.W.R,, 
za zjednoczeniem wszystkich sił Polski Pra- 
 cującej przeciwko kapitalizmowi i faszyzmowi 


Mussolini rozbija powagę 
Ligi Narodów _ 


Prowadzone w Genewie rozmowy w 
sprawie zlikwidowania zatargu włosko- 
abisyńskiego oceniane są  pesymistyćz- 
nie przez sprawozdawców dzienników 
francuskich. W komentarzach wielkich 
dzienników informacyjnych i politycz- 
nych przeważa pogląd, że prowadzone 
pomiędzy Lavalem į Edenem rozmowy w 
tej spnawie, nie dały dotychczas żad- 
nych wyników. Mimo to w kołach mia- 
iodainych nie stracono nadziei dojścia 


Japonia i Z.S.S.R. 


Militaryzacja 
Sowieckiego Dalekiego Wschodu 


Z Tokio donoszą, że według ajencji 
„Kokutsu' władze japońskie w Man- 
dżurji pilńiie śledzą intensywne prace 
wojenne ZSSR. w rejonie graniczącym 
z Japonją, mianowicie w zatoce Posjet 
położone na południe od Władywostoku 
przy granicy koreańskiej. W zatoce tej 
władze sowieckie przystąpiły do budo- 


"wy portu a na wybrzeżu ma powstać 


duże lotnisko, którego część już została 
wybudowana. Prace budowlane, które 


były rozpoczęte w ubiegłym roku, są na 
ukończeniu, Obecnie w rejonie Włady- 
wostok — Posjet znajduje się eskadra 
sowiecka w składzie 3 okrętów linjo- 
wych o pojemności po 600 tonn każdy, 
4 krążowniki pancerne i 15 łodzi pod- 
wodnych. W stoczni we Władywostoku 
budowane są nowe łodzie podwodne. 
Nad zatoką Posjet ulokowano 3 eskadry 
sowieckich samolotów bombowych. 
(ATE) 


Za zbliżeniem do Japonii 


Zmiany w Rządzie nankińskim 


Według doniesień z Szanghaju w Rzą 
dzie zankińskim dokonano znacznych 


mian personalnych. Stanowisko mini- 


tfa spraw wewnętrznych objął Juan- 
u, prezesem zaś komisji 
odgrywającej wielką rolę w polityce ża- 
$ranicznej Chin został mianowany In- 
Tum, Obaj nowi członkowie Rządu nan- 


politycznej, 


kińskiego, zwłaszcza In - Tun znani są 
ze swych sympatyj japor.ofilskich, Dzien 
nik „Sun-Bao" komentując te zmiany 
podkreśla, iż pozostają one w pewnym 
związku z ostatniemi operacjami wojen 
nemi Japonji w rejonie „wielkiego mu- 
ru chińskiego. (ATE). 


` 


do pokojowego załatwienia zatargu. 

Konflikt abisyńsko - włoski pisze „E- 
cho de Paris“ — może wywołać groźne 
następstwa dla dzieła utrwalenia poko- 
ju w Europie, opartego na zasadzie wza 
jemnej pomocy. Konflikt ten grozi coraz 
wyraźniej przerodzeniem się w zatarg 
pomiędzy Włochami i Ligą Narodów. 

Na niebezpieczeństwo to zwraca rów 
nież uwagę „Matin“, podkreślając, że 
przeniesienie zatargu włosko - abisyńs- 
kiego na teren genewski może pociąg- 
nąć za sobą wystąpienie Włoch z Ligi 
Narodów, co byłoby sygnałem śmierci 
dla instytucji genewskiej 

„Journal' określa zatarg włosko - a- 


bisyński jako niezwykle drażliwy ze 
względu na nieustępliwe stanowisko obu 
stron, Jeżeli nie uda się go rozstrzygnąć 


w trybie rozjemczym, należy liczyć się | 


ne trzykrotne zwiększenie lotnictwa 
angielskiego w ciągu dwóch lat odpo- 
produkcyjnej  angiel- 
skiego przemysłu lotniczego i przygo- 
towaniu kadr lotniczych. 

„Daily Mail“ uznaje opracowany 
przez Rząd program rozbudowy. lotni- 


| ctwa za niedostateczny, Dziennik wita 


ania po warsztatach, fabrykach 


z zadowoleniem zawarte w oświadcze- 
niu Baldwina zaproszenie Niemiec do 
wspólpracy międzynarodowej, która mo 
słaby uchronić ludność przed skutkami 
bezwzględnej walki powietrzne; 
„Financial News“ oświadczają, że je- 
żeli jakiekolwiek możliwości 
zorganizowania pokoju na płaszczyźnie 
międzynarodowej, to chwila obecna jest 
najodpowiedniejszym momentem dla ich 
realizacji. Jakkolwiek nowy plan rozbu 
dowy lotnictwa stanowi poważne oboią 
żerie budżetu angielskiego, to jednak 
świadomość zwiększonego bezpieczeń- 
stwa kraju przyczynić się może do 
zwiększenia aktywności gospodarczej ś 
handlowe; 

PRASA FRANCUSKA WOBEC MO- 

WY BALDWINA 

Debata zbrojeniowa w parlamencie 
angielskim wywołała w prasie i fran- 
cuskiej opinji politycznej duże zainte- 
resowanie. Zdecydowany, jakkolwiek 
niepozbawiony akcentów pojednawczo- 
ści ton mowy Baldwina powitany został 
z zadowoleniem przez większość fram- 
cuskiej opinii politycznej, Dzienniki w 


istnieją 


| nielicznych narazie komentarzach mo- 


z wystąpieniem Włoch z Ligi Narodów. | 


Dyplomatyczny korespondent  „Oeu- 
vre' zarzuca Mussoliniemu, że do kwe- 
stii abisyńskiej wprowadził momenty 
„prestiżu“ mocarstwowego. Stanowisko 
Włoch wobec Abisynji przypomina ży- 


wo postępowanie Japonji w Mandżurji. | 


Zamiast przysłowiowej wschodniej sub- 
telności i kurtuazji, jaką swego 


czaSu ; a à ° 
j , z A a | czas Londyn i Paryż uznały to stanowi- 
wykazali Japończycy w Genewie, usiłu- | 7% y i ły 


wy Baldwina podkreślają, że stańowiła 
ona wyraźną odpowiedź na wywody Hi- 
tleraa Pewne zaniepokojenie wykazuje 
„Le Jour”, który stawia pytanie, czy 
pewne zwroty zawarte w oświadczeniu 
Baldwina nie oznaczają zmiany stano- 
wiską Rządu angielskiego. Baldwin — 
podkreśla dziennik — pominął w swem 
przemówieniu celowo  kwestję efekty- 


| wów armji niemieckiej, zagadnienie po- 


koiu w Europie Wschodniej, oraz pro- 
blem niepodleglośc! Austrji. W wywo- 
fach swych Baldwin rozdzielił wyraź- 
nie pakt lotniczy od innych paktów. 
Jak wiadomo, to samo stanowisko za- 


| jął swego czasu kanclerz Hiller. Wów- 


je Mussolini z zimną krwią narzucić swe i 


stanowisko idze Narodów. (ATE) 


N———LDMLom 
Roosevelt za 40 godz. tygodniem pracy 


Delegacja Stanów Zjednoczonych na 
Międzynarodową Konferencje Pracy w 
Genewie wyjechaia do Europy. Roose= 
velt upoważnił ją do wystąpienia w o- 
bronie projektu wprowadzenia  40-go- 


Socjaliści hiszpańscy 
nadal bojkotują parlament 


Po rewolucji październikowej w Hi- 
szpanji posłowie socjalistyczni uchwalili 
nie brać udziału w posiedzeniach Kor- 
tezów (sejmu). 


Obecnie frakcja socjalistyczna posta- 
nowiła w dalszym ciągu bojkotować 
Kortezy, póki nie przywrócona zostanie 
wolność  organizacyj socjalistycznych, 
póki zakazana będzie prasa socjalisty- 
czna i póki gwarancje konstytucyjne, 
zniesione po rewolucji, nie zostaną w 
pełni przywrócone, ` 


- Decyzję tę posłowie uzasadnią przed | 


Komitetem Wykonawczym Partji. 


dzinnego tygodnia pracy w niektórych 


gałęziach przemysłu, które byłyby wy- 
mienione, w układach międzynarodo- 


wych, (PAT). 


W październiku wybory 
w Anglii 


„Daily Herald" donosi, że jest rzeczą 
pewną, iż wybory do Izby Gmin odbę- 
dą się w październiku r. b. Bezpośred- 
nio przed wyborami odbędzie się w 
Brighton w driach od 30 września do 4 
października doroczny kongres Partji 
Pracy. 


sko za niemożliwe do przyjęcia. Należy 
więc postawić pytanie, czy Londyn 
zmienił swój pierwotny pogląd? '(ATE). 


Agencja Reutera dowiaduje się, że 
przy opracowywaniu programu rozbu- 
dowy lotnictwa angielskiego rozpatry* 
wany był projekt urządzenia schronów 
podziemnych dla samolotów, Projekt 
ten jednak został zariechany, uznano bo 
wiem, że skupianie zbyt wielkiej liczby 
samolotów w jednem miejscu może się 
okazać niepraktycznem. Jednakże zapa- 
sy paliwa i materjałów wybuchowyca 
będą zmagazynowane pod ziemią. 

Minister lotnictwa lord Londonderry 
oświadczył w wywiadzie prasowym, iż 
deklaracja rządowa była z wielką przy- 
chylnością przyjęta przez cały naród. —- 
Witamy — mówił minister — „z całą 
życzliwością” (!) propozycję kanclerza 
Hitlera co do ograniczenia zbrojeń, lecz 
będziemy nadal prowadzić naszą polity- 
kę, zmierzającą ku temu, aby poziom 
naszego lotnictwa nie był niższy, niż u 
naszych sasiadów.  (PAT.). 


„Niemcy uchyliły zasłony“ 


Baldwin przed wygłoszeniem przemó- 
wienia w Izbie Gmin oświadczył: Niem 
cy częściowo uchyliły zasłony, Mam na 
dzieję, iż wkrótce podniosą ją całkowi- 
cie, byśmy mogli być wzajemnie szcze- 


| 


rzy. Dopóki to nie nastąpi, nie możemy 
mieć naprawdę zaufania, Częściowe u- 
chylenie zasłony jest równie niebezpie- 
czne, jak i jej całkowite opuszczenie. 


(PAT). 
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Wypowiedzenia na kopalni „Matylda |Sala sądowa stolicy 


Z kopalni „Matylda“ w Lipinach do- noszą, że dyrekcja wypowiedziała 100 


robotnikom pracę na 1 czerwca. 


Redukcje na kopalni „Sląsk“ 


Kopalni „Śląsk“ zredukowała wczoraj 
42 robotników sezonowych. 
W sprawie tej zwróciła się Rada Za- 


Pożar na kopalni 


Na kopalni „Eminencja“ (Górny Śląsk) 
na pokładzie „Fanny“ wybuchł pożar na 
skutek zapalenia się transformatora. 

Załoga, w liczbie około 300 robotni- 
ków, opuściła w popłochu podziemia. 

Narazie stwierdzono zaginięcie jedno- 
go robotnika, Pawła Mrowca, który pra- 
wdłopodolbnie pozostał w podziemiach 


kładowa z protestem do komisarza de- 
mobilizacyjnego, który oświadczył, że 
zgłosi sprzeciw przeciwko redukojom. 


„Eminencja“ 


Niewieklomo, czy pożar da się wkrót- 
ce opanować, 

Stwierdzono, że 
pali się węgiel. 

Kopalnia będzie przez jakiś czas nie- 
czynna. Przed kopalnią gromadzą się tłu 
my ludzi, którzy omajwiają katastrofę, 


na śłównym filarze 


Rozprawa apelacyjna 
Spółki „Caro“ w Krakowie 


Wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie rozpoczął się proces zawia- 
dowców spółki miejskiej „Caro“: Lan- 
dau'a i Poremibskiego, których Sąd O- 
kręgowy skazał na karę aresztu po 5 
miesięcy za fałszywe prowadzenie ksiąg 
. fałszywe sporządzanie bilansów, 

Sprawa „Cara ma bardzo sensacyjne 
podłoże, z uwagi na wmieszanie w nią 
osobistości ze sier magistrackich. 

Swego czasu klub radnych PPS. posta 


wit w Radzie Miejskiej wniosek zbada- 
nia gospodarki spółki „Caro“ w związku 
z ujawnionemi na rozprawie sądowej 
nadużycismi. 

Dotychczas wybrana przez Radę Miej 
ską Komisja nie złożyła sprawozdania. 
Rozprawę ejpelacyjna odroczono do dnia 
następnego. 

Oskarżonych bronią adwokaci: Ader, 
Frühling i Goldblatt. : 


Z.Z.Z. jako pracodawca 


Sąd Pracy w Warszawie rozpatrywał 
wczoraj powództwo, wniesione przez 
b. sekretarza generaln, Związku Praco- 
wników Samorządowych, przynależą- 
cych do ZZZ. Józefa Gonerki, Gonerko 
wystąpił do sądu, domagając się od- 
szkodowamia za zwolnienie go z pracy 
bez wypowiedzenia, 

Jak wynikło z toku badania świad- 
ków, zwolnienie to nastąpiło dlatego, że 
Gonerko nie chciał podporządkowywać 
się bezwzględnie rozporządzeniom Gar- 
deckiego. 

Sąd pracy pod przewodnictwem sę- 
dziego Matei zasądził na rzecz funkcio- 
narjusza ZZZ, 3-m'esięczne odszkodowa- 
nie, 

Tragedja kobiety 

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę mie- 

szkanki Annopola 24.letniej Jadwigi Chmie 


lewskiej, oskarżonej o usiłowanie zabójst- 
wa męża. 

Małżonkowie Chmielewscy żyli ze sobą 
jaknajgorzej. Mąż pijak i awanturnik ty- 
ranizował żonę, znęcał się nad nią przy la- 
da okazji, a przepijając każdy zapracowa- 
ny grosz, nie dawał nie na utrzymanie żo- 
ny. Zmaltretowana kobieta nie mogła dłu- 
żej cierpieć i zabrawszy ze sobą dwoje ma- 
łych dzieci, uciekła do rodziców na ulicę 
Leszno. Po kilku dniach zjawił się tam mąż 
i wszczął awanturę, domagając się wyda- 

| nia mu jednego z dzieci. Ojciec żony Supeł 
energicznie zaprotestował przeciwko żąda- 


w a | 
Rzeczy ciekawe z całego Świata 


Wyjaśniona zagadka arcyksięcia Jana Salwatora 


Wiedeńska policja osadziła w wiezie- 
niu czeskiego. obywatela Adolfa Maxa 
Otta, który podawał się za zaginionego 
arcyksięcia austrjackiego Jana Sałwato- 
ra, który w roku 1891 zrezyśnowawszy 
z tytułów i przywilejów wypływających 
z przynależności do rodziny cesanskiej 
pod przybranem nazwiskiem Jana Ortha 
wyruszył w Świat na własnym statku i 
odtąd wszelki ślad po nim zaginął. 

Obecnie prasa (wiedeńska przypomi- 
na dzieje arcyksięcia Jana Salwatora i 
dowodzi, że zagadka Jana Ortha zosta” 
ła dawno wyjaśniona przez angielski u- 
rząd mrynątki. Pomimo to co pewien 
czas pojajwia się to tu, to tam oszust — 
podający się za Jana Ortha i naciągają- 
cy matwnych ludzi n pieniądze. 

Zagadka arcyksięcia rozwiązana z- 
stała podczas wojny; mianowicie w ro- 
ku 1917 parowiec angielski „Gospord” 
płynał w stronę Madagaskaru, Na pół 
noc od Strudwick Island, miejsca bardzo 
dla statków niebezpiecznego i dlatego 
nazywanego „cmentarzem okrętowym”, 
napotkał pędzące po morzu czółno, — 
Spuszczono łódź ratunkową, która, pod 
jechawszy do czółna, zauważyła na niem 
czterech ludzi, z których jeden tylko 
trzymał się w postawie stojącej, oparty 
© przymocowany do czółna maszt, 

Z zeznań tego rozbitka dowiedziano 
się, iż jest on jednym z rozbitków stat- 
ku „Bourbon”, który przed siedmioma 
tygodniami rozbił się na skałach Strud- 
więk Island i poszedł na dno, Dziesięciu 
z pośród rozbitków dotarło do odludnej 
wyspy, ale — oświbkłczył rozbitek — 
jest rzeczą wątpliwą, czy którykolwiek 
z nich jest jeszcze przy życiu ze wzglę- 
du na siedem tygodni, które minęły od 
tego czasu oraz ze względu na skalistość 
wyspy, na której niema nawet roślin. 

Rozbitka zabrano na statek, który 
podjechał do wyspy. Zatrzymano się w 
adległości trzech mil od brzegu i spusz- 
czono łódź ratunkową. Łódź nie mogła 
nigdzie przybić do brzegu, porieważ 
brzegi były urwiste | musiała po okrąże 
niu wyspy pojechać korytem rzeki, któ- 
ra z wyspy spływała do morza. 

Dopiero po przebyciu kilku mil mor- 
skich od ujścia znaleziono wykutą w 
skale ścieżkę. Przymocowano łódź i u- 
dano się na poszukiwańia. Po długach 
poszukiwaniach, natrafiono wresżcie na 
skleconą z różnych części ładzi chatę, 
nad której wejściem przymocowane by- 
ły mosiężne litery, pokryte zieoną paty- 
ną. Liter było wszystkiego cztery i sta- 
nowiły ore początek wyrazu „Margari 
ta". Po literach znać było, że pochodzą 
one z napisu na statku, 

Przed chatą czerniło się ognisko uło- 
żone z kamieni, a we wnętrzu natrafio- 
no na mnóstwo zardzewiałych puszek 
od konserw, które prawdopodobnie słu- 
iie Pay raris do gotowania. Kilka 
wędek, kamienny topór bardzo prymi- 
tywnej konstrukcji oraz zardzewiały re- 
wolwer bębenkowy świadczyły o tem, 
czem odżywiali się rozbitkowie, którzy 
na beźludnej wyspie znaleźli; schronie- 
nie. 

Gdy marynarze zamierzali już byli o- | 
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puścić bezludną chatę, jeden z nich 
zwrócił wwagę na leżącą w kącie kupę 
zwiędłych liści, z pod których ukazał się 
kompletny szkielet człowieka. Po mosię 
żnych guzikadh można było stwierdzić, 


że szkielet należy do oficera marynarki. . 


Ubranie było zupełnie zbutwiałe i tylko 
koszula jeszcze jako tako trzymała się. 
Była ona z jedwabnego batystu i miała 
wyhałtowaną koronę. Wśród zbutwia- 
łych resztek kieszeni odnaleziono trzy 
brylanty. Dowodzący wyprawą kapitan 
Macley poczynił pomiary szkieletu, ko- 
ści pochował, a dowody rzeczowe, jak 
znak na bieliźnie, guziki i brylanty po 
Me zakre i opieczętowaniu zabrat z 
sobą. 

Udano się następnie na delsze poszu- 
kiwania i na dnugim końcu skalistej wy- 


spy odnaleziono ciałą dziesięciu rozbit- 
ków ze statku ,„Biiurbon'”, które również 
pochowano.. 

Gdy po wielu tygodniach statek ,Go- 
spord'' wrócił do Londynu, stwierdzono, 
że korona na koszuli jest koroną Habs- 
bur$gów, a ponadto po zebraniu informa 
cji stwierdzono, że iarcyksiąże Jan Sal- 
wator w roku 1891 był w Buenos Aires, 
skąd z nowa załogą na statku „ Margari- 
ta" wypłynął na morze, poczem wszełki 
słuch o nim zaginął, Wymiar szkieletu, 
jak również przymocowiene nad wejś- 
ciem cztery litery z nazwy statku „Mar- 
garita" bezspornie stwierdzają, że zna- 
leziony szkielet należał do arcyksięcia 
Jana Salwatora, który pod przybranem 
nazwiskiem Jana Ortha wędrował po 
morzach, 


Walka z gangsterami 
w St. Zjednoczonych 


Przeprowadzona w ostatnich dniach 
olbrzymia obława policyjna w Nowym 
Yorku przypomniała opinii publicznej 
kwestję walki z gangsterami, którzy wy 
ciskali ze społeczeństwa amerykańskie 
$o rocznie kilkanaście miljonów dola- 
rów. Przez dziesiątki lat podziemny 
świat nowojorski był prawie, że niedo- 
stępny dla władz bezpieczeństwa, Obec- 
nie na zasadzie obostrzonej ustawy o 
„wrogach państwa“ walka z przestęp- 
czością wchodzi na nowe tory. Nowa 
ustawa przewiduje surowe kary nietyl- 
ko za współdziałanie z przestępcami 
ale nawet za udzielanie im mieszkania 
czy współżycie z nimi w jakiejkolwiek 
formie; 

Według ustawodawstwa amerykań- 
skiego oskarżony był tak długo niewin- 
nym, dopóki nie udowodniono jego wi- 
ny. Na zasadzie nowej ustawy oskarżo- 
ny sam, względnie jego obrońca musi 
dostarczyć dowodu niewinności, 

Jak podaje prasa amerykańska, prze- 
prowadzone ostatnio obławy policyjne 
doprowadziły do unieszkodliwienia 7 


Odnowienie grobu 


Z ramienia Instytutu technologiczno-h:- 
storycznego w Moskwie prowadzone są o- 
becnie prace restauracyjne w grobowcu Ta 
merłana w Samarkandzie. Grobowiec twór 
cy drugiego cesarstwa mongolskiego ma 
być przywrócony do dawnej świetności. Na 
wniosek rządów centralno - azjatyckich re. 
publik sowieckich podjęte być maja rów- 
nież prace nad restauracją innych pomni. 
ków sztuki mongolskiej i muzułmańskiej. 
Między innemi odrestaurowane będą staw- 
ne meczety w Dagestanie, oraz stare maho- 
metańskie szkoły w Bucharze. i szereg in- 
nych  monumentów, pochodzących z ery 
VIII — XVI wieku. Instytut technologicz. 
no - historyczny powołał specjalnych arty- 
stów, znawców sztuki mongolskiej i muzut- 


głównych band, które dotychczas wyko 
nywały prawie absolutną władzę nad 
ludnością nowojorską. W pierwszym ich 
szeregu znajdowała się banda Jakóba 
Szapiro i Bockhouse, która wy$pecjali- 
zowała się w „łamaniu strajków” i po- 
bierała od przedsiębiorców i przemy- 
słowców bogaty haracz za teroryzowa» 
nie strajkujących.  Unieszkodliwiono 
również bandę fałszerzy akcyj pod prze 
wodnictwem A. B, Żvillmanna, dalej ban 
dę braci Herbert, która „strzegła” trans 
' portów drobiu i jaj przed napadami, po 
bierając wzamian od zainteresowanych 
kupców wysoki okup. 

Banda Ciro Terranowa „strzegła” w 
faki sam sposób transportów żywności. 
Rozgromione zostały grupa Owney Mad 
den, zajmująca się „kontrolą tajnych 
domów gry, grupa „ksontrolująca” pral- 
nie, i wreszcie osławieni szantażyści wu 
ja Szulca którzy byli postrachem wszy- 
stkich wybitnych ludzi w St, Zjednoczo 
nych, mający jakikolwiek ciemny punkt 
w swej przeszłości, (ATE) 


Tamerlana 


mańskiej, którzy dobyć maja na światło 
dzienne wspaniałe mozajki i bogatą oma- 
mentację restaurowanych gmachów. Poza 
tem Instytut przeprowadzi badania archi- 
tektoniczne, dotyczące techniki budowlanej, 
oraz materjałów, używanych przy budowie 
tych monumentów. Przeprowadzone w wie. 
lu wypadkach wstępne badania ujawniły— 
że architekci ówcześni stawiali fundamen- 
ty gmachów na pokładzie z trzciny, co po- 
zwalało na osłabienie działania częstych w 
tych okolicach wstrząsów podziemnych. W 
ten sposób chroniono również fundamenty 
przed rozkładowem działaniem soli, wystę- 


pującej w dużej ilości w pokładach geolo- 


gioznych tych krajów.  (ATE.). 


niom zięcia, w odpowiedzi na co Chmielew= 
ski rzucił się na teścia z pięściami. Zaczęła 
się bójka, w czasie której doprowadzona do 
najwyższego stanu zdenerwowania Chmie- 
lewska chwyciła leżąca na podłodze siekie- 
rę i rzuciła się z nią na męża, Gdy ten prze 
rażony uderzeniami rozszalałej kobiety rat- 
cił się do ucieczki, żona pogoniła za nim — 
zadając mu cios w korytarzu. Gdy rung? 
współprzytomna kobieta uderzyła leżącego 
i dopiero sąsiedzi wyrwali z.jej rąk narzę- 
dzie zbrodni. Chmielewski został z ran wy- 
leczamy, a Chmielewska stanęła przed są- 
dem oskarżona o usiłowanie zabójstwa. 

Nieszczęśliwa z płaczem tłomaczyła się, 
iż mąż znęcał się nad nią wielokrotnie, że 
kilkakrotnie chciał ją zadusić i cudem tyl- 
ko zdołała się wyratować. 

Obrońca oskarżonej adw. Dietrich dowo- 
dził, iż zachodzi tu jedynie wypadek prze- 
kroczenia obrony koniecznej. 


Zabójstwo ślepca 


Sąd Okręgowy przez dwa dni rozpatry- 
wał sprawę Fedorowicza, oskarżonego © 
zabójstwo ślepego właściciela domu Kop- 
czyńskiego. Zabity był ślepcem i tyranem, 
znęcającym się nad całą rodziną. Fedoro- 
wicz, mąż siostry zmarłej żony Kopczyńs- 

| kiego żywił doń urazę o niewypłacenie jego 
żonie schedy po Kopczyńskiej, która przed 
popełnieniem samobójstwa zapisała swój 
majątek dwum zamężnym siostrom. Zabój- 
stwo zostało dokonane na ulicy, gdy Ślepy 
wracał do domu, odprowadzany przez ào- 
zoreę. Dozorca opisał dokładnie sylwetkę 
oskarżonego i rozpoznał w nim zabójcę. 

Prokurator dómagał się zastosowania ka 
ry śmierci. Sąd skazał Fedorowicza na 12 
lat więzienia. Prokurator zapowiedział a- 
pelację. 


O nierząd w hotelu Saskim 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał sprawę dy- 
rektora Hotelu Saskiego w Warszawie — 
Malinowskiego, portjera hotelu Zwierzchow 
skiego oraz przodownika policji obyczajo- 
wej. Zembrzuskiego, oskarżonych o ułatwia 
nie nierządu w Hotelu Saskim. Jak mówi 
akt oskarżenia, Malinowski przy pomocy 
portjera Zwierzchowskiego udzielał łapó- 
wek przodownikowi Zembrzuskiemu za u- 
przedzanie o grożących rewizjach w hotea 
lu. 

Sąd Okręgowy skazał Malinowskiego na 
8 miesięcy więzienia z zawieszeniem, Zwie- 
rzchowskiego na 8 miesięcy więzienia, prze- 
downika zaś Zembrzuskiego na 1 i pół ro- 
, ku. 

*. Obronę wnosił adw. Gelermtern. W Są- 
dzie Apelacyjnym Zwierzchowski z płaczem 
tłomaczył się, że pracował przez 30 lat w 


— 


|| 


Trenes 


hotelu a do udzielania łapówek zmuszał go 
Malinowski, grożąc pozbawieniem go pi:* 
cy. 


Kulisy toru wyścigowego 

Sąd Grodzki XII oddział rozpatruje 8 
procesów wytoczonych przez Wacława Da- 
szewskiego, właściciela stajni wyścigowej i 
hodowcy 8 przedstawicielom towarzystw 
wyścigowych, którzy zeznawali przeciwko 
niemu obciążająco przed „sądem  stuar- 
tów“ najwyższej instancji towarzystw wy- 
ścigów konnych. i 

P. Daszewski przez sąd ten został z to ` 
warzystwa wyścigów konnych usunięty — 
gdyż postawiono mu szereg zarzutów © 
działalność szkodliwą dla wyścigów ł obni- 
żanie poziomu wyścigów przez różne oSzu- 
kańcze tranzakcje. 

Przed sądem wczoraj stanęli: obywateł 
ziemski Żychliński b. prezes tow. wyścigów 
konnych w Poznaniu, który postawił Dar 
szewskiemu zarzut, że zamiast koni raso- 
wych, sprzedawał konie niewiadomego po- 
chodzenia, obywatel ziemski Zientarski — 
któremu Daszewski „przedstawił* klacz „Gi 
chet* a zamiast niej sprzedał mu wałacha 
nieznanego pochodzenia; p. Grabowski — 
który zarzucał, iż Daszewski proponował 
mu konia „Netto“ pochodzącego rzekomo 
od klaczy „Chmury“, która się wogóle nie 
ożrebiła, czyli „Netto'' był pochodzenia nie 
znanego. 

Prócz tego zarzucano p. Daszewskiemu 
cały szereg podobnych podstępów bądź w 
sprawie fałszywie podawanych miejsc uro- 
dzenia koni. 

P. Daszewski skarżąc o zniesławienie — 
twierdzi, iż zarzuty są wysunięte przez kon 
kurentów przez zazdrość i że posiada ©n 
największa stadninę koni angielskiej krwi. 

Proces zakończy się zapewne dzisiaj. 

T. K. 
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| Ostatnie słowo techniki 


MASOWY ZAKUP SKÓRY, 
DUŻY OBRÓT — MAŁY ZYSK 
„umożliwia powierzone nam do zelo- 
wania obuwie wykonać szybko, dokładnie 
z najlepszych gatunków skór po rewela- 

cyjnie niskich cenach. 


Męskie zel. . . .zł.2.% 
Obcasy. . -. « « „ 1.10 
Zelówki damskie. . „ 1.50 


Zakłady Mechanicznej Reparacji Obuwia 


„R A P I D“ 


Krak. Przedm. 27. Tel. 5.16.46 


Z Banku Polskiego 


W ciągu drugiej dekady maja zapas 
złota w Banku Polskim wzrósł o 0,1 mil. 
zł. do 509,2 miłj zł, natomiast stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się o 1,4 milj. zł. do 16,3 miij. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi- 


Strajk w „Naszym 


Od dwuch dni trwa stnajk robotników 
dnukarskidh i pracowników administra- 
cji w żydowskim „Naszym Przeglądzie" 

W nocy ze środy na czwartek strajku- 
jący pracownicy „Naszego Przeglądu” 
zostali w drukarni, również przebywali 
tam przez dzień wczorajszy. 

O godz. 3-ej popoł na wezwanie dy- 
rekcji 
karetka z policją, pod komendą podko- 
misarza policji. Policja zażądała od straj 


tonu zmniejszył się o 0,2 mik. zł. do 46,3 
milj, zł. 

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 42 milj. zł. do 927,0 mil. zł Po- 
krycie złotem wynosi 47,46%. 


Przeglądzie“ 


kujących opuszczenia lokalu. Strajkują” 
cy oświadczyli, że zmuszeni są lokal o- 
puścić i zastosują się do tego, lecz na 
znak protestu pozostają na miejscu jesz- 
cze przez 10 minut. 

Strajk trwa. 

Wczoraj do Rady Centralnej Zwiiąz- 
ków Żydowskich zgłosiły się dełegacje 


„Naszego Przeglądu" przybyła | poszczególnych związków zawodowych, 


wyrażając swoją sympatję strajkującym. 


Handel światowy słabnie dalej 


Statystyka Ligi Narodów, wykazuje 
zmniejszenie się haudlu światowego w 
pierwszym kwartale b. r. w porównaniu 
do tego samego okresu z r, ub. 

Przyjąwszy obroty miesięczne z roku 


1929 za 100, wskaźniki obrotów w roku 
1935 wynoszą: styczeń — 33,8 dla impor 
tu i 32,9 dla eksportu, luty — 31,5 (im- 
port) i 31,4 (eksport), marzec — 33,4 (im 
port), 33,8 (eksport). (PAT). 


|Zmiana składki 


dla ubezpieczenia pracowników umysłowych 


Z dniem 1 czerwca r. b. wygasa moc 
rozporządzenia Rady Ministrów (z dnia 17 
czerwca 1933 r.) o podwyższeniu składki 
oraz o podziale składki między pracodaw- 
cą i pracownikiem w ubezpieczaniu na wy 
padek braku pracy pracowników umysto- 
wych. 

Składka przejściowo podninsiona do w9- 
sokości 2,8 proc., wynosić będzie (dla za- 


W niedzielę, 26 b. m. o godz, 10 ra- 
no, w lokalu Koła Młodzieży TUR. im. 
Montwiłła, przy ul. Wołskiej 44 odbę- 
dzie się 


ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY 
i pod hasłem: „Młodzi wobec nowych za- 
dań“. 
WARSZ. ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T. U. R. 


„robków do 725 zł. mies.) 2 proc. zarob- 


ków. 

Podział składki jest następujący: 1) przy 
zarobkach od 60 zł. do 400 zł. miesięcznie 
pracodawca płaci 3/5, pracownik — 2%, 
2) przy zarobkach od 400 zł. do 800 — 
pracodawca i pracownik płacą po połowie, 
3) przy zarobkach ponad 800 zł, mies. — 
pracodawca płaci 2/5, pracownik — 3/5, 
4) przy płacach ponad 725 zł. pracowni- 
cy ponadto wpłacają dodatkową składkę 
1,2 proc. od nadwyżki ponad owe 725 zł., 
5) przy zarobkach do 60 zł. całość opłaca 
pracodawce. 


. 
Loteria 
Wczoraj rozpoczęły się ciągnienia t. 
zw. wygranych pocieszenia (po 50 zł.). 
Pełną tabelę wygranydh zamieścimy ju- 


tro. 
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0 inwestycjach, oszczednościach |Przeglad prasy 
i robotach publicznych 


SPRYTNE „WYJAŚNIENIE“. 

Lewjatański „Przegląd Gospodarczy”, 
Omawiając sprawę Pożyczki Inwestycyj 
Rej ze znaczną dozą słuszności powiada: 

„Aby odegrać ona mogła również rolę 
bodźca dla życia gospodarczego. który, 
nie bacząc na stosunkowo niską kwotę 
emisyjną był jej z różnych stron przypi- 
sywany, pożyczka winna była być podpi 
Sywana w jak największej mierze przez 
kapitały dotąd gospodarczo nieczynne...” 

Dodajmy, że dodatnie gospodarczo 
zmaczenie moga mieć tylko te kąpitały, 
które nie były przeznaczone do nabycła 
towarów. 


Gdzie są te „kapitały dotąd gospodar 
czo nieczynne”? „Przegląd Gospodar- 
czy” uczy nas, że „warstwa pracowni- 
ków o stałem uposażeniu przedstawia 
w Polsce stosunkowo wysoką zdolność 
płatniczą”. To „wyjaśnienie  „uzasad- 
nia" udział tej warstwy w subskrypcji 
Pożyczki, który „Pnrzegląd” uważa za 
nieproporcjonalnie wysoki. 

GDZIE SĄ TE OSZCZĘDNOŚCI? 

A zatem wynikałoby z tego, że— czy- 
telnik wybaczy tę metafozę — prawdzi- 
wymi koniliktami są w Polsce... „pracow 
nicy o stałem uposażeniu”. Niech nam 
wolno będzie powołać się przy tej spo- 
sofbności na opinję „Gospodarki Narodo- 
wej“, która rozprawia się z twiendzeniem 
jakoby u pracowników fizycznych i u- 
mystotwych istniały jalkieś znaczniejsze 
oszczędności. Dotyczy to conajwyżej u- 
przywiiliefowanych. Owszem oszczędno- 
ści istnieją, ale: 

„Nie trzeba zamykać oczu na całą 
sterę „żyjących z zysku”, Twierdzenie, 
że przemysł lub handel pracuje dziś 
bez zysku, jest trudne do umotywowa- 
nia", 

Jeśli dhodzi » efekt gospodardzy in- 
westycyj, małeży ciągle pamiętać, iż tył 
ko taka polityka inwestycyjna, Która 
nie dokonywa się Kosztem „funduszu spo 
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Walka z owadami 


roznosicielami 
zarazków chorobotwórczych 


(Sprawa zwalczania chorób, oraz stwa- 
ania. warunków, przy których organizm 
stałby się odporny na zarazki, jest troską 
państw, samorządów oraz grup społecz 


ku rozwiązania zagadnień, jak 
chorobę i jak się od niej ustrzec, ustaliły, 
iż przyczyną szerzenia stę wielu chorób są 
owady, przenoszące zarazki z osobnika 
chorego na zdrowego. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że są choro- 
by, których zarodki sam organizm musi 
zwalczać, -gdyż medycyna nie zna jeszcze 
Sposobów na ich usunięcie, to uznać trze- 
ba, że stosowanie Flitu, środka zabijają- 
cego owady, przenoszące epidemję, jest 
dla kwestji higjeny i zdrowotności faktem 
pierwszorzędnego znaczenia, 

Owady, a szczególnie mole, powiodują 
zastraszające szkody. Nie można zwal- 
czyć owadów słabemi środkami owadobój- 
czemi. 

Setkom tysięcy istnień grożą każdego 
roku choroby, roznoszone przez owady. 

Przez stosowanie Vlitu można łatwo 
zwalczyć  niebezpieczeństwo, które nam 
grozi od owadów. 

Jest to bezsprzecznie w obecnej dobie 


najskuteczniejszy środek owadobójczy ł 
publiczność może darzyć Flit zupełnem 
zaufaniem. (x) 


Sprawy wychowania 


| 
| 
| 


żywczego ludności“. (przecież zadaniem 
jej jest rozszerzenie g0) odgrywa rolę 
dodatnią. 

Wracając do udziału praoowiników w 
Pożyczoe Inwestycyjnej, trzeba przy- 
znać słuszności „Prześladowi Gospodar- 
czemu ', iż jest on w istocie „niepropor= 
cjonalnie wysoki". Jakie są tego przy” 
czyny, o tem czytelnicy nasi dobrze wie 
dzą. 


WALKA Z BEZROBOCIEM W 
NORWECGJI. 


Norweski Rząd Pracy w swych pla- 
nadh walki z kryzysem postanowił oprzeć 
ja finansowo na zwiększeniu podatku od 
majątku í od dochodu. Ponadto wprowa- 
dzik £ prec, podatek od obrotu hurtowe- 
go i detalicznego, od którego wyjęte są 
obroty niektóremi produktami rolnictwa 
i rybołóstwa. 

Droga pożyczki pokryte będzie zale- 
dwie 5 milj. koron na pomoc dla pew- 
nych gałęzi przemysłu i zakładów. 

Poprzednie kredyty na roboty publi- 
czme i walkę z bezrobociem 42 milj ko- 
ron zostaja zwiększone o  30,500.000 
(budżet wynosi niecałe 400 miljonów)-— 
Rząd zamierza pnzyznać 5,200,000 koron 
Ministerstwu Opieki Społecznej, z cze- 


go pół miljona iść ma na budojwię miesz- 
kań. 

Pozatem — od 7,400,000 do 10,400:000 
ma być w dyspozycji Rządu na cele wal 
ki z kryzysem i zasiłki (114 miljona na 
pomoc dla młodocianyhc bezrobotnych). 

Brawo, Nonwegja! 

TROSKA O BEZROBOTNYCH 
W SZWECJI. 

Szwecja przeżywa okres ożywienia go 
spodarczego. Wskaźnik produkcji (1925 
— 30 = 100) wynosi 120 wobec 107 
przed rokiem, wskaźnik zatrudnienia 
podniósł się od marca 1934 do marca r. 
1935 z 93 na 100. 

Rząd oblicza, że planowana akcja za- 
trudnienia kosztem 55 miljonów koron, 
wraz z zaczętemi już pracami, zatrudni 
30.000 bezrobotnych. Rząd jednak trosz- 
czy się o należytą pomoc dla 45,000 bez- 
rolbotnych, którzy zapewnie jeszcze po- 
zostaną. W tem celu zaproponował 
Rząd 39,500,000 koron kredytu, z czego 
32 miljony pójść ma na roboty publicz- 
ne, 2 miljony — na zasiłki, miljon ra 
t zw, Komisję Narodową bezrobocia — 
reszta na plany robót uzupełniających. 

Rząd zamierza potrzebne mu fundu- 
sze osiągnąć nie droga pożyczki, lecz po 
datków. Ww. 


Po wyborach w Czechosłowacji 


Walka socialistów polskich 


na Śląsku czeskim 


W toku wyborów parlamentarnwych w 
Czechosłowacji Polska Socjalistyczna 
Partja Robotnicza (PSPR.) zblokowała 
się z czechosłowacką Socjalną Demok- 
racją, polskie stronnictwa  klerykalno- 
mieszczańskie zblakowały się z grupą 
autonomistów słowackich ks. Hlinki, 

Poniżej dajemy niektóre szczegółowe 
dane z poszczególnych okręgów na ślą 
sku czeskim: 

W Karwinie — socjaliści — 2104 gło- 
sy, socjaliści czescy [grupa min. Bene- 
sza) — 1122 głosy, komuniści — 240 
głosów, łaszyści czescy — 1394 głosy, 
blok polski i ks. Hlinki — 3.005 głosów; 

we Frysztacie — socjaliści 594 głosy, 
blok polski i ks. Hlinki — 883 głosy; 

w Cieszynie czeskim — socjaliści — 
760 głosów, grupa Benesza — 600 gło- 
sów, komuniści — 206 głosów, biok poł- 
ski i ks. Hlinki — 637 głosów; 

w Trzyńcu — socjaliści — 506 głosów, 


socjaliści czescy grupy Benesza — 379 | 


głosów, komuniści — 497 głosów, blok 
polski i ks, Filinki — 814 głosów, 

Lwia część głosów przytoczonych, od 
danych na socjalistów, — to są głosy ro 
IREE RENT SET E 
Brykieta gazowo - toksyczna 


sBRYTOX“ 


wg. przepisu Państw. Zakł. Higjeny 


TEPI PLUSKWY zonae 


robactwo 
Mieszkania dezynfe- 
kuje własna kolumna Tel. 9-00-19 
Sprzedaż we wszystkich składach 
aptecznych i mydlarniach 


Klerykalny Kraków 


przeciw koedukacji 


Coraz mazęściej słyszymy o działalnoś- 
ci „Alkoji Katolickiej" wśród -rodziców 
dzieci zwłaszcza szkół powszechnych. 
Instytucja ta, pełna jadu nienawiści, — 
występuje w różnych okolicach kraju 
przeciw nauczycielom ~ Żydom. Teraz 
mamy do zanotowania inny jej czyn „dta 
dobra społeczeństwa”. Oto „Akcja Ka- 
tolicka* w Krakowie na zgromadzeniu 
z końcem kwietnia wypowiedziała się 
przeciw koedukacji, jako systemowi wy 
chowawczemu, uznawanemu rzekomo 
tylko przez „wschód”, a potępionemu 
Przez „zachód', przez papieża, a wresz 
cie i przez międzynarodowy kongres' 
wychowania moralnego w Krakowie — 
przez „najwyższych kierowników" na- 
Szego szkolnictwa”, no i przez wszyst- 
kie „matki kiatdliokie", Oparłsziy się 
na tak poważnych autorytetach, stwier- 

, że inicjatywa zebrania wyszła 
nie od duchowieńswa, lecz z kół rodzi- 
Gielskich, wrysłuchawszy  przemówie- 
ka. Metropolity Sapiehy, zebrani po- 
Wzięli uchwały, żądające od Min. W. R. 
1 O, P. „zniesienia koedukacji we wszy” 


kich szkołach powszechnych, a zwła- 


wona na ierytonium miasta Krakowa". 


Istotnie, istotnie wygląda to na wyraz 
świadomej woli społeczeństwa, przeko- 
nanego przez „autorytety" moralne i 
naukowe o szkodliwości uczenia, razem 
chłopców i dziewcząt w szkołach koe- 
dulkacyjmych. A tymczasem cała historja 
jest ondynarnym bluifem, próbą sterory" 
zowania opinji publicznej i Ministerjum 


pnzez stery klerykalne, którym, oczy- 


wiście, koedukacja, jako system, nie mo 
że się w głowach pomieścić, Instynkt — 
który, normalnie się rozwijając, wzboga- 
ca uczuciowość i intelekt człowieka, u 
celibatowców staje się siłą niszczyciel- 
ską, Wistręt moralny do kobiety, jako 
do grzesznego owocu zakazanego, tem 
ponętniejszego, jest podstawą kłerykal- 
nej moralności. Towarzyszy jej zamyka* 
nie i oddzielanie dzieci i młodzieży oboj 
ga płci, tworzenie i utrzymywanie „ta- 
jemnic", bajek o boicianach i t. p- ota- 
czamie wychowanków atmosferą niewia 


ry, podejrzliwości, niewoli i kłamstwa. 


Koedukacyjne zasady wychowawcze są 
zaprzeczeniem tego wszystkiego. 
Wprowadzają prostotę, szczerość, opie- 
rają cały wpływ wychowawdzy na zau- 
faniu uczniów do nauczycieli, starają się 


botników polskich, 
P.S.P.R. 

Z ramienia PSPR. staje do drugiego 
skrutynjum tow. Badura, 


zgrupowanych w 


DEZORGANIZACJA RYNKU 
WEWNĘTRZNEGO, 


W „Dzienniku Bydgoskim” b. mirs 


skarbu p. Gabrjel Czechowicz pisze o j 


„planie gospodarczym. W- artykule 
znajdujemy niektóre słuszne uwagi, po- 
krywające się z tem, cośmy już swego 
czasu pisali, mianowicie, że istnieje pe- 
wna granica możliwości korsumcyjnych 
i dlatego nie powinno być tym, którzy 
stoją na straży interesów gospodarczych 
Państwa, obojętne, że mała garstka lu- 
dzi zarabia znacznie, wielokrotnie wię- 
cej, aniżeli wynosi ich zdolność konsum 
cyjna, gdy olbrzymie masy społeczeń- 
stwa są tak uposążone, iż nie mogą za- 
spokoić  najelemer.tarniejszych swych 
potrzeb. 
P. Czechowicz pisze: 

„Pojemność rynku krajowego rozsze- 
rzą się przy rózproszkowaniu dochodów 
i kurczy się przy ich kumulacji (groma- 
dzeniu w jednem ręku). 

Nadmierne zyski przedsiębiorstw skar 
telizowanych w jawnej, lub (i to częś- 
ciej) w ukrytej formie, ogromne pensje, 
będące prawdziwym dziwolągiem na tle 
ogólnego zubożenia, wszełkiego rodzaju 
synekury, przestojowe i t. p, pochłaniają. 
niewspółmiernie dużą część dochodu spo- 
łecznego; zmniejszają tem samem zdol- 
ność konsumcyjną szerokich mas i dezor- 
ganizują rynek wewnętrzny. 

Sprawa przedstawia się tem gorzej, 
Że rosnące, jak na drożdżach fortuny, — 
nie idą na cele produkcyjne, nie przyczy- 
niają się do tworzenia nowych, brakują- 
cych w kraju gałęzi przemysłu, lecz u- 
ciekają nawet często zagranicę, pogarsza 
jąc sytuację walutowo = pieniężną i ob- 
niżając poziom dochodu społecznego”. 

WYŚCIG ZBROJEŃ, 
Mowa -Hitlera omawiana jest przez 


prasę, która rozmaicie się do niej usto- 
sunkowała. Gdy więc jedne dzienniki 


DALSZE LOSY STRAJKU GóRNI- 
KÓW W BELGJI. 


Z Brukseli donoszą, że 1209 żandar- 
mów zajęło wczoraj 15 kopalń okupo- 
wanych przez górników, Ewakuacja ko- 
palń, na których wywieszono czerwone 
sztandary odbyła się spokojnie, Strajk 
jednakże rozszerza się w dalszym ciągu. 
Górnicy porzucili pracę w 22-ch kopal- 
niach. (PAT). 


POLSKIE OFIARY „CZARNEJ 
ŚMIERCI“ W LOTARYNGJI. 


W Zagłębiu lotaryńskiem wydarzyły 
się dwa ciężkie wypadki przy pracy, — 
których ofiarami padli robotnicy polscy 
W kopalni węgla Freyming poniósł 
śmierć, przysypany zwałem węgla w 
podziemnej galerji, polak Józef Kaczmw 
1ek, osierociwszy żonę i dziecko, W Mer 
lebach, robotnik polski, Józef Motala 
dostał się między dwa wózki kopalniane, 
które zgniotły mu głowę, powodująo pę- 
knięcie kręgosłupa, w stanie beznadziej- 
nym przewieziono go do szpitala kopal- 
nianego. , 


przenieść do szkoły naturalność stosun- 
ków rodzinnych, bo wszak w domu wy- 
chowiują się razem bracia i siostry. 

Nie dztwi nas zresztą, że „Akcja Ka- 
tolicka” nie znosi koedukacji, ale me- 
tody; których używa, są grzecznie mó- 
wiąc — nieładne, 

Bo jak to było np. z tym międzynaró* 


dowym kongresem wychowania moral- ` 


nego, który sie odbywał w Krakowie w 
1934 roku i na który się powołuje zebra 
nie kwietniowe. Wszystkie referaty — 
które każdy ciekawy może przeczytać 
(Resumós des communications, prósen- 
tées au congres de Cracovie 1934") sto- 
ją na stanowisku, że koedukacja jest 
bezwzględnie korzystna, Zastanawiają 
się tylk» nad warunkami, które istnieć 
powinny w szkole koedukacyjnej, nad 
tem, jak i w jalkich okresach życia dzie- 
ci obojga płci oddziaływują na siebie. — 
Referaty są poważne i na wysokim po- 
ziomie, Dwa z nich wygłosili Polacy — 
Dr. Mączkowska i Dr. Frydlander, 3 cu- 
dzoziemcy, Dr, Socjologii. Ferrière, czło- 
nek i założyciel Ligi Międzynarodowej 
Wychowania Moralnego, Mats Redin, 
pedagog szwedzki. Wreszcie pani Maw 
rette, dyrektorka międzynarodowej szko 
ły koedukacyjnej w Genewie. Nie mamy 
miejsca na streszczanie bardzo cielka- 
wych wywodów wszystkich mówców. — 
Musimy jednak odpowiedzieć rzeczowo 
na następujące twierdzenie mówozyni 
„Akcji Katolickiej", p. Mateckiej: 
„Ruch przeciw koedukacji jest buntem 


Świat w zdarzeniach 


KATASTROFALNE POWODZIE W 
AMERYCE, 

Stan Oklahoma został nawiedzony przez 
powódź. Przeszło 20.000 akrów znajduje 
się pod wodą. 

W stanie Texas wezbrane rzeki zalały 
125.000 akrów. Przeszło 4.000 farmerów 
znajduje się bez dachu nad głowa. (PAT.) 
BADANIA STRATOSFERY W STRE- 

FIE POLARNEJ. 

W Leningradzie otrzymano informacje o 
niezwykłych wynikach, jakie uczeni sowiec 
cy uzyskali w dziedzinie aerologji. 

W zatoce Tichaja na Ziemi Franciszka 
Józefa oraz na wyspie Dickson przeprowa- 
dzono po raz pierwszy w Arktyce badania 
stratosfery w czasie trwania nocy polarnej 
Radjosondy osiągnęły tam wysokość 21 — 
23 kilometrów. 

Jedną z radjosond, wypuszcząno ubie- 
głej zimy w Jakucku przy temperaturze— 
530 na powierzchni ziemi. Próba ta dała nie 


zwykle ciekawe wyniki naukowe, W miarę 


podnoszenia się sondy, temperatura powie- 
trzna podnosiła się; na wysokości 4500 mtr. 
temperatura, zarejestrowana przez sondę, 
wynosiła 28% poniżej zera.  (PAT.). 


zdrowego instynktu narodowego, rozsąd- 

ku i uczciwości przeciw szkodliwemu sy- 

stemowi wziętemu żywcem ze wschodu, 
- bo zachód dawno koedukację potępił”. 

Zwracamy uwagę szanownej mówczy- 
ni, że na kongresie nie było referenta 
„wschodu i że koedukacja zrodziła się 
na zachodzie, „Wschód za czasów car- 
skich tworzył nawet odrębne dla kobiet 
kursy uniwersyteckie, Bolszewicy wzię- 
li gotowy system koedukacji z zachodu, 
alby się zorjentować, co dziś „zachód” 
o tem mówi przytoczymy słowa pani 
Maurette, dyrektorki  międzynarodo- 
wej szkoły w Genewie: 

„Kilka lat spędzonych w szkołe koedu- 
kacyjnej zostawiły mè wrażenie życia 
czystęgo i normalnego, zupełnie przeciw- 
ne temu, jakiego doznałam, zajrzawszy 
kiedyś do szkoły żeńskiej, w której się 
wychowywałam i którą zresztą bardzo 
kocham: jakież tam są niezdrowe stosun- 
ki”. 

Oczywiście, nikt ze zwolenników koe- 


„dwkacji nie zamyka oczu na trudności z 


nia związeme i nikt nie zaproponowalby 
np. księdzu lub zakonnicy dyrektorstwa 
w szkole mieszanej. Pani Maurette pi- 
sze: 

„To pewnem jest bezwzględnie, że at- 
mosfera w szkole koedukącyjnej zależy 
całkowicie od dorosłych — nauczycieli i, 
wychowawców. Musi być ona w najwyż- 
szym stopniu szczerą i czysta w stosun. 
ku do problemów seksualnych. W szkole 
koedukacyjnej musi panować stały i 
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uważają, że mowa wniosła uspokojenie, 
to inne uważają, że mowa Hitlera to tyl- 


ko słowa, którą przeczą codziennym 
faktom. 
„Kurjer Polski uważa,a że mowa 


Hitlera zrobiła dobre, korzystne wra- 
żenie, Pisze on: 

„Mowa kanclerza nie zawiera nawet a- 
luzji co do.powrotu Niemiec do Ligi, nie 
zawiera żadnych nowych zobowiązań dła 
Niemiec — ma na celu przedewszyst- 
kiem i właściwie jedynie stwierdzenie po 
kojowości Niemiec i to stwierdzenie w 
takiej formie, która winna w całym świe 
cie wywołać wiarę i ufność“. 

Natomiast krakowski „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny” nie wierzy słowom, 
którym przeczą fakty. Jest nastrojory 
sceptycznie. 

„Nikt nie ma zaufania do słów dru- 
giego. Czyż nie ma to swoistej wymowy, 
że gabinet brytyjski na nadzwyczajnem 
posiedzeniu — w ten sam dzień, kiedy 
kanclerz Hitler wygłosił swą mowę, za- 
powiedział budowę pięciuset nowych e- 
skadr, czyli 600 samolotów, a uczynił to 
na podstawie bezspornych wiadomości o 
gorączkowych zbrojeniach Niemiec. 

Wyścig zbrojeń, który rozpoczął się 
czynami, nie da powstrzymać się słowa- 
mi. Nie można gromadzić prochu, przy- 
sięgając, że się do tej beczki lontu 
nie przyłoży. Czasami nie trzeba nawet 
lontu, wystarcza... przypadkowa iskier- 
ka. W Europie dużo się mówi o pokoju— 
ale mimo to... pachnie prochem”. 
Bliższym prawdy — naszem zdaniem 

— jest „l. K, C.”. Nagromadzone prochy 
i nagromadzony szowinizm musi wyła- 
dować się. 

CY. $ 


Humor polityczny 
ŻYCZENIE MURARZA. 


Mussolini nieraz styka się bezpośrednio 
z ludem i często rozmawia z szarym człowia 
kiem, chcąc dowiedzieć się, czy masy 34 
zadowolone z ustroju faszystowskiego. 

Niedawno zwiedzając teren pracy w jed. 
mem z nowowznoszonych miast, Mussoli- 
mi zaczepił murarza, zatrudnionego przy se 
bocie. 

— Czy pan zadowolony z pracy 

— Zadowolony — odparł murarz. 

— Czy ma pan jakiekolwiek życzenie — 
to spelnię je? — pytał Mussolini. 

— Nie mam żadnych życzeń — odparł 
murarz. 7 

— A może jednak. Proszę sobie przypo” 
mnieć. 

— Nie mam żadnych życzeń. Jestem za- 
dowo!tony — upierał się murarz. 

— Nakazuję panu zażądać czegokolwiek 
odemnie — rozgniewał sie Mussolini. 

"Murarz namyślał się. 

— W takim razie proszę, by mnie z pom 
wrotem przeniesiono «x rzymskiej policji 
do medjolańskiej, gdzie dotychczas praco- 
wałem — odparł „murarz. 

ŚNIADANIE. 

Drugi „wódz“, Adolf Hitler, odwiedza 
obóz pracy w godzinach rannych. W pewnej 
chwili wszyscy robotnicy na komendę wsta 
ją i zaciskają pasy. 

— Co to znaczy? — zapytuje Hitler ko- 
mendanta „dobrowolnego* obozu pracy. 

— To śniadanie, wodzu — objaśnia ko- 
mendant. 


poz 


serdeczny kontakt i zaufanie między 
dziećmi i dorosłymi bez sztywnego i for- 
malnego szacunku. A przedewszystkiem 
niema w niej miejsca na podejrzliwość. 
Przypominam sobie odpowiedź dziecka, 
do którego zastosowano niezręczną i pod- 
stępna ankietę; jeśli podejrzewacie brzyd 
kie rzeczy, te brzydkie rzeczy będą się 
działy”. 


To był tenor przemówień „Zachodu”. 
Skądże więc twierdzenie, że właśnie „za 
chód" żegna się z koedukacją? Oto bez- 
względnie przeciwni jej są Niemcy, gdzie 
w tej chwili dokonywa się talk miła dla 
naszej prawicy „rewolucja narodowa”, 
usiłująca wykreślić z życia wszelki po- 
stęp, 

A kongres wychowania moralnego 
czy rzeczywiście wypowiedział się prze 
ciw koedukacji? Istotnie na sesję o szko 
łach mieszanych kongresu międzynaro- 
dowego przybył tłum księży i dewotek i 
chadeckich nauczycieli. W. dyskusji 1e- 
cytowano znane bzdury, nie oglądając 
się wcale na to, co mówili referenci. Re- 
zolucji żadnej nie było, bo być nie mo- 
gło, lecz „Akcja Katolicka" zdobyła kij, 
którym obecnie wywija. Dla nas jedna 
stąd płynie nauka: onganizuimy rodzi- 
ców dzieci, uczących się w szkołach pow 
szechnych, jeśli nie chcemy, żeby klery- 
kalizm opanował umysły rosnącego po- 
kolenia, grozi nam bowiem w niepodie- 
głej Polsce ciemnota czasów saskich. 

WŁ. WEYCHERT SZYMANOWSKA 
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Mowa Baldwina w Izbie GminiNarada na Zamku 


Autorytatywne rządy—przyczyną niepokoju | gen. Rydz-Smigły, pp. Sławek i Beck u p. Prezydenta 


LONDYN, (A.T.E.). We środę rozpo- 
częła się w Izbie Gmin oczekiwana z 
dużem zainteresowaniem debata zbro- 
jeniowa. Posłowie stawili się w kompie 
cie. Na ławie rządowej zauważono nie- 
obecność premjera Mac Donalda, który 
bawi obecnie w Szkocji. Miejsce jego 
zajął Baldwin, domniemany przyszły 
premier. Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego Izby, na trybunę 
wszedł wicepremjer Baldwin, dia wy- 
głoszenia zapowiedzianej mowy. Bald- 
win oświadczył na wstępie, że w chwili 
ustalania „ terminu dzisiejszej debaty 
przypuszczano, że zapowiedziana de- 
klaracja Hitlera wygłoszona zostanie w 
driu wyznaczonym, t. j. 15-go maja, co 
pozwoliłoby na dokładne jej zbadanie 
przed dzisiejszą debatą i zajęcie odpo- 
wiedniego stanowiska. 

Śmierć Marszałka Piłsudskiego, — o- 
świadczył Baldwin, która nas wszyst- 
kich przepełnia szczerym żalem i zwią 
zane z nią uroczystości pogrzebowe 
spowodowały odroczenie terminu prze- 
mówienia Hitlera do dnia wczorajsze- 
go. 

Baldwin zaznaczył, że nie omieszka 
w najbliższym czasie zająć stanowiska 
do oświadczenia Hitlera, jako całości. 

Baldwin podkreślił, że Anglia rie za 
niedba niczego dla ugruntowania po- 
koju w drodze układów  międzynaro» 
dowych. Baldwin przeszedł następnie 
do zagadrienia sił zbrojnych Angki, bę 
dącego na porządku dziennym debaty. 

Zwiększenie zbrojeń angielskich, zo- 
stało wreszcie postanowione, jako akt 
obrony narodowej, od którego żaden 
odpowiedzialny rząd nie mógłby się u- 
chylić. Trudno sobie wyobrazić, aby 
rząd demokratycznej Anglji kiedykol- 
wiek mógł użyć swej siły miłitarnej dla 
wojny zaczepnej, nawet, gdyby siła ta 
była 10-krotnie większa od obecnie po 
siadanej. 

Najpoważniejszą przyczyną niepoko- 
jów i obaw w świecie jest niepewność 


co do istotnych planów najbardziej au- 
torytatywnych trzech państw europej- 
skich. System rządów autorytatywnych 
może w każdej chwili rozciągnąć nie- 
przeniknioną zasłonę nad poczynania- 
mi danego kraju. 


W końcu swego przemówienia Bald- 
win zapowiedział wniesienie dodatko- 
wego budżetu zbrojeniowego i zazna- 
czył, że największem niebezpieczeń- 
stwem, zagrażającem narodom jest lęk. 
Dopóki narody z lękiem i trwogą liczyć 
się muszą z możliwością nieoczekiwa- 
nego napadu lotniczego, depôty uwaga 
odpowiedzialnych polityków i kierow- 
ników państw nie może być zwrócona 
należycie ku zagadnieniom wewnętrz- 
nym. Niema dziś kraju w Europie, któ- 
ryby nie miał wewnętrznych zagadnień 
do rozwiązania, Uspokojenie Europy 
jest nie do pomyślenia, jak długo trwa 
ją przyczyny, wywołujące powszechny 
niepokój, Stworzenie takiej atmosfery, 
w której każdy ze spokojem będzie się 
mógł oddawać swym zadaniom, przy- 
wróci Europie upragniony pokój. 

** 
x 


Na zakończenie dyskusji Izba gmin 


odrzuciła większością 340 przeciwko 52, 


rezolucję Labour Party, wzywającą . do 
zmniejszenia wydatków budżetowych 
na zbrojenia. Poïtyka Rządu dotyczą- 
cą zwiększenia zbrojeń lotniczych zo- 
stała w ten sposób zaaprobowana. 


Przed zamknięciem posiedzenia pôd- 
sekretarz stanu do ‘spraw lotnictwa 
Sassoon, odpowiadając na różne pyta- 
nia oświadczył, że Rząd nie uważa za 
możliwe podawanie do wiadomości 
szczegółów, dotyczących samolotów i 
silników, które obecnie zamówi, Rów- 
nież nie może dać szczegółowego pla- 
nu organizacji sił lotniczych metropołii. 
Sassoón zakończył mowę  oświadcze- 
niem, że jego zdaniem, silna flota lot- 
nicza brytyjska jest najlepszą rękojmią 
pokoju eurspejskiego. (PAT), 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął we środę popołudniu na dwugodzin. 


nego inspektora sił zbrojnych gen, Ry- 
dza-Śmigłego i p. ministra Spraw Zagra 


nej łącznej audjencji pana prezesa Rady | nicznych J, Becka. 


Ministrów Walerego Sławka, general- 


Skład Senatu w Czechosłowacji 


PRAGA (PAT), W wyniku wyborów 
niedziełnych skład Senatu będzie na- 
stępujący: partje czeskie — 85 miejsc, 


Orkan w Tarnowskiem 


Nad południową i środkową częścią 
powiatu dąbrowskiego przeszła niezwy* 
kle gwałtowna burza połączona z grado 
biciem, 

Chwilami burza przybierała rozmiary 
orkanu, Orkan był tak gwałtowny, że 
w wielu miejscach powyrywał drzewa 
z korzeniami, 


Na terenie nawiedzonym przez burzę 
zniszczonych zostało 14 domów miesz- 
klanych, 75 stodół, 10 chlewów — poza- 
tem wielka ilość domów została uszko- 
dzona. 


Padający w czasie burzy grad wiel. 
kości kurzego jaja, poczynił poważne 
szkody w zasiewach, a w całej okolicy 
powybijai 30 procent wszystkich szyb. 


Kilka osób zostało zranionych. Na te: 
reny nawiedzone przez orkan wyjechał 
wicestarosta Wańkowicz, 


Spór o dzieła Norwida 


Sąd Okręgowy w Warszawie po prze- 
słuchaniu szeregu świadków oraz strony 
w procesie o dzieła Norwida — odroczył 
sprawę do września roku bieżącego dla 
dania czasu ekspertom dla zbadania 
materjału. , LK. 


jak poprzednio, w tem agrarjusze — 23, 
socjal-demokraci — 20, socjaliści cze- 
scy (Benesza) — 14, ludowcy — 11, 
blok Kramarza — 9, rzemieślnicy — 8. 
Blok Słowaków, Polaków i autonomi- 
stów Rusi Przyłkkarpackiej uzyska 11 
miejsc. Partje niemieckie będą miały w 
Senacie 33 miejsca, w tem grupa Hen- 
ieina — 23, socjalni demokraci — 6, 
chrześcijańsko - socjaliści — 4, blok wę 
śiersko - niemiecki — 5, Komuniści o- 
siągną 16 mandatów. 


INNE DEPESZE NA STR. I i Il-iej 


Wszystkie partje opozycyjne 
protestują | 


Do Najwyższego Sądu Kasacyjriego 
w Belgradzie wpłynęły protesty wszy- 
stkich partyj opozycyjnych przeciw do- 
konanym w Jugosławii nadużyciom wy- 
borczym. ; 

Protesty domagają się unieważnienia 
wyborów w całem państwie. 


Wezbranie Horynia 
i Prypeci 


Obfite deszcze, jakie spadły ostatnio 
na Wołyniu i Polesiu, spowodowały wez 
branie Horynia i Prypeci. Poziom wody 
na obu tych rzekach wynosi przeszło 1 
metr ponad staw średni, Na razie nie 
grozi niebezpieczeństwa wylewu, (Press) 


Polska pracująca w dn. 1 Maja 


Błonie 


O godz, 10.30 wyruszył pochód w licz- 
bie ponad 1000 osób w kierunku Lesz- 
na, naprzeciw towarzyszom, którzy po- 
stanowili wspólnie dnia tego demonstro 
wać z robotnikami z Błonia. 

Przy. spotkaniu się obydwóch pocho- 
dów wygłosił tow. dr. Nowalkowski, bur- 
mistrz m. Błonia, krótkie okolicznościo- 
we przemówienie, podkreślając donio- 
słość wspólnej manifestacji, jako symbo- 
lu jedności klasy robotniczej. 

Następnie pochód ruszył ku Błoniu; 
na rynku błońskim odbył się wiec, Prze- 
mawiał tow. Weksler z Warszawy. Te- 
goż dnia odbyła się akademja pierwszo- 
majowa. Ponieważ sała Dome Robotni- 
czego nie mogła pomieścić, zgromadzo- 
nych w liczbie ponad 1000 osób, przeto 
akademię odbyto na wolnem powietrzu, 
pod przewodnictwem tow  Gónskiego. 
Przemówienia wygłosili: tow. Beniger 
i Weksler z Warszawy, poczem orkie- 
stra odegrała kilka utworów. Nastrój 
panował doskonały. Imponowała duża 
'iczba młodzieży. 


Lubraniec 
(pow. włocławski) - 


W dniu 1 mefa odbyło się u nas ze- 
branie 1-majowe; przewodniczył tow. 
Praszyński. Przemówienie na temz‘: 


Znaczenie święta 1 maja dla | ro. 
kotniczej ` wygłosi? tow. A. Tułodziecki 
z Pioaka, Zebranych sporo, pomimo fa: 
tainej pogody. Na jaskrawo malowane 
obrazy nędzy klasy robotniczej, spycha- 
nie jej do roli biernego narzędzia zebra- 
ni zareagowali ogólnem ‘oburzeniem. 
Po zebraniu odbyło się posiedzenie miej 
scowego komitetu PPS, Przyjęto szereg 
uchwał w sprawach onganizacyj ; 
Odśpiewaniem „Czerwonego ery č 
zakończono uroczystość. i 


Płońsk 


Już od rama zaczęli się gromadzić to- 
botnicy przed lokałem Zw. zaw. Wsku- 
tek fatalnej pogody wiec odbył się w 
lokalu związków, który, niestety, nie 
mógł pomieścić wszystkich przybyłych. 


Przasnysz | 
Odbyło się tu zgromadzenie na rynku. 
Zagaił t. Józef Jałowiecki, referat wy- 


śłosił t. Feliks Sobierajski. 


Mimo. śnieżycy, pochód przeszedł 
przez miasto, a zgromadzenie było bar- 
dzo liczne. 


Końskie 


Przebieg manifestacji spokojny Na- 
strój mocny i zdecydowany. Strajkowar- 
ły wszystkie fabryki. O godz. 5-ej rano 
na domu Związku powiewał Sztandar 
czerwony, oznajmiając kłasie pracującej 
miejsce zbiórki. Pochód wyruszył o £. 
9.30 na plac pocerkiewny, koło staro- 


| stwa, gdzie nastąpiły przemówienia t.t. 


SEOTI TWO FEAR PK RY TYTAN ROPY ZAC OWIES PRO ROC OWOC PORTE 


| 


Mimo to, robotnicy wytrwale czekali | 


pod deszczem na rozpoczęcie pochodu. 

W pochodzie wzięło udział około 400 
do 500 robotników, t, j. bardzo wiele, 
jak na nasze miasteczko. 

Pochód przeszedł wyzmaczoną trasę, 
poczem tow, Grabowski podziękował 
uczestnikom demonstracji za pełne po- 
wagi i zrozumienie ducha obchodu za- 
chowanie. 

Na wiecu przewodniczył tow. Radej. 
Przemawiak t.t. Panfil í Grabowski. 


ESEE TT ETOWE ZY RCS PEEP TOO OSEERE TYCZY 
Zagadkowa zbrodnia 


: We Lwowie w domu przy ul. Inwali- 
dów Nr. 23, zamieszkałego tam z żoną i 
szwagrem murarza Józefa Biłyka znale- 
ziono nieżywego pod drzwiami mieszka 
nia, z raną postrzałową nia głowie. Po- 
dejrzenie o dokonanie zbrodni skiero- 
wano ma szwagra zabitego, Kopczyńskie 
go, z którym. Biłyk miewał często star- 
cia. 


Na sposoby biorą się... 


Aleksander Borys, zamieszkały przy 
ul. Pierackieżo 7 we Lwowie zgłaszał 
się do udziału w każdej zbiórce i zbie- 
rał gorliwie i nie bezinteresownie, 

Ostatnio zaopatrzony w opaskę, w 
legitymację i puszkę zbierał datki na 
L.O.P.P. Na każdego, kto mie złożył da- 
niny patrzał krzywo jak na złego pa- 
trjotę. Ponieważ stwierdzono, że Bo- 
rys zebrane pieniądze przywłaszczył 
sobie, zajęła się nim policja. Areszto- 
wano go na ulicy, 


W czasie oględzin zwłok znaleziono 
pod prawą dłonią Biłyłka rewolwer bẹ- 
benkowy. Kopczyński wypierał się, ja- 
koby rewolwer ten należał do niego, W 
czasie urzędowania komisji śledczej zgło 
sił się do sędziego śledczego, dra Kapu- 
ścińskiego, pomocnik kowalski, Drewni- 
cki i zeznał, że Kopczyński proponował 
mu przed kilku dniami kupno rewolwe- 
ru. Ze względu na doniosłość zeznań Dre 
wnickiejgo sędzia śledczy zarządził na- 
tychmiastowe zaprzysiężenie go i akt 
przysięgi odbył się na miejscu. Obok 
zwłok postawiono na stołku krucyfiks, 
zapalono dwie świece, poczem w obec- 
ności tłumu ludzi Drewnickiego zaprzy- 
siężono. 

Z położenia zwłok i kierunku strzału 
wysnuwany jest wniosek, że Biłyk został 
zastrzelony przez szwagra. Pod zarzu» 
tem zbrodni, względnie udziału w niej, 
aresztowano Kopczyńskiego, jego żonę 
Stanisławę i żonę denata Helenę. Dal- 
sze dochodzenia w toku. 


Piaskowskiego Stanisława, Leniera Ar- 
tura i Brzezińskiego Stamisława. Staro- 
stwo ograniczyło przemówienia ze wzglę 
du na wyznaczenie na tym samym placu 
zgromadzenia ZZZ Po przemówieniach 
uchwalono rezolucje. 

W pochodzie i zgromadzeniu brały u- 
dział organizacje: PPS, „Bund” i klaso- 
we związki zawiodowe, Wieczorem w 
sali „Polonja”" odbyła się akademia i od- 
słonięcie Sztandaru Związku dozorców 
domowych. Sala wypełniona była po 
bnzegi. 

W pochodzie ZZZ (około 200 ludzi) 
szła ze spuszczonemi głowami mała 
garstka, wznosząca okrzyki: niech żyją 
prowodyrzy ZZZ! 


Bestjalska zbrodnia w Kielcach 


„ Artoni. Wolski, zamieszkały w Kiel- 
cach przy ul. Warszawskiej 14, będąc 
zajęty przy robotach publicznych, pro- 
wadzonych przez Magistrat na ul. Lipo- 
wej, obsypał przez nieuwagę piaskiem 
Janinę Wiśniewska, idacą w towarzy- 
stwie swego narzeczonego Władysława 
Adamczyka, szewca, zamieszkałego 
przy ul. Lipowej 40. i 

Rozwścieczony Adamczyk, chcąc pom 
ścić „krzywdę“ swej arzeczonej, dobył 
z zanadrza noża i rzucił się na Wolskie- 
go, zadafac mu kilka dłębokich ciosów, 


aż po rękojeść noża. 
Ciężko ranny Wolski zmarł w drodze 


do szpitala. 
Na widok bestjalskiej zbrodni tłum 
robotników, towarzyszów Wolskiego 


rzucił się na Adamczyka j usiłował do- 
konać ra nim samosądu. Morderca ra- 
tował się ucieczką do gmachu Sądu o- 
kręgowego, gdzie woźny zamknął go na 
klucz. Wezwana policja aresztowała go 
i pod silną eskortą odprowadziła do wię 
zienia. 


Wódka przyczyną strasznej zbrodni 


policjanta 


W Łodzi sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę starszego posterunkowego Wa 
cława Służewskiego, który zamordował 
2 kobiety. 


Pewnego dnia przyszedł on do piwian 


ri Rozenbluma i zażądał wódki. Bufe- | 


towa Wajnbergowa oświadczyła, że w 
piwiarni nie wolno trzymać wódki, wo- 
bec tego nie może spełnić jego żądania. 

Służewski kompletnie pijany począł 
się awanturować. W pewrej chwili a- 
wanturnik dobył rewotweru i czterokro 
tnie strzelił do kucharki Pesy Szylic, 
która starała się go uspokoić, Następ- 
mym strzałem położył trupem kelnerkę 
Irenę Grześkiewiczównę, poczem cięż- 
ko ranił Majera Hermana, urzędr.ika, 
który w tym czasie wszedł do sklepu. 

Sąd skazał b, policjanta na 12 lat wię 
zienia. 

Żona Służewskiego, usłyszawszy wy- 


rok, zemdłała na sali sądowej, ałbowiem 
Słażewscy obarczeni są gromadą dzieci 
nieletnich. 


Walki w Cyrku 


Podczas środowej prezentacji w cyr- 
ku warszawskim zabrakło  Krausera. 
Sędzia oznajmił, że jakkolwiek po one- 
gdajszym wypadku Krauser czuje się 
lepiej, to jednak lekarze zabronili mu 
narazie dalszych występów, 

Przebieg środowych walk był nastę- 
pujący: 

Murzyn Thompson zwyciężył w 10 
min. Spevacka; Travaglini w ciągu 21 
min. nie rozegrał watki z Czaruchinem; 
Tornow w 4 min, pokonał Kellera, a 
Cejzik w 11 min, położył St. Marsa. 

Walka odwetowa Grabowskiego z 
Oliveirą przyniosła powtórne zwycię- 
stwo Oliveirze, 


rego wszel! 


Wiadomości 


Sport robotniczy 


KONKURS na stanowisko instrukto- 
ra wychowania fizycznego w I Robotni- 
czym Ośrodku Wychowania Fizycznego 
w Warszawie. Warunki wymagane od 
kandydata: 

1, Praca dotychczasowa na terenie 
ruchu socjalistycznego i znajomość jego 
ideologji. 

2. Wszechstronne kwalifikacje zawo- 
dowe (instruktora, wzgl. nauczyciela w. 
f.) udowodnione świadectwami, 

3. Wyrobienie społeczno - organizacyj- 
ne, inicjatywa, zainteresowanie i posta- 
wa wychowawcza, | 

4. Znajomość pracy biurowej i sporto- 
wo - organizacyjnej, 

Oferty z życiorysami, odpisami świa- 
dectw oraz wymaganiami przesyłać na 
adres Edw. Hryniewicz. Warszawa, Ma- 
rymoncka i-c m. 62. 

OBOZY SPORTOWE ROBOTNIKÓW. 
W okresie od 15 czerwca do 1 paździer 
nika b. r. odbędą się liczne obozy spor- 
towe , orśanizowane przez Zw. Rob. 
Stow. Sportowych w Helenowie, Ry- 
trze, Ostrowcu i Kazimierzu n/Wisłą. 

Obozy będą podzielone na trzy $ru- 
py: wyszkoleniowe, instruktorskie i wy- 
poczynkowe. 


ZARZADZENIE ZWIĄZKU POL- 
SKICH ZWIAZKÓW SPORTOWYCH. 
Zarząd Związku Polskich Zw. Sporto; 
wych wydał zarządzenie, według któ- 
kie imprezy sportowe moga 
się już odbywać z tem, że wszyscy za” 
wodnicy winni do 23 czerwca nosić ża- 
obne opaski na lewem ramieniu i em- 
blematach oraz przed rozpoczęciem za- 
wodów zarządzana będzie minuta 


ciszy. 
CENTR. INST. WYCH, FIZYCZNE- 
na zarządzenie ministrów: spraw 
wojskowych, oświaty i wewnętrznych, 
został nazwany [Instytutem im. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


PRÓBY Z SĘDZIAMI. Jak się dowia 
dujemy, Polskie Kolegium Sędziów roz- 
pocznie wkrótce — na wzór zagranicy 
— próby meczów piłkarskich  sędzio- 
wanych przez dwóch sędziów oraz me- 
czów  sędziowanych przez 1 sędziego 
śłównego i czterech sędziów bocznych. 

Próby te przeprowadzcne będą w ca- 
ej Polsce na meczach towarzyskich. 

RUCH ZDOBYWA PUHAR M.S.Z. 

a _wtorkowem posiedzeniu 


P.Z.P.N. uchwalił * przyznać 

M.S.Z. dla klubu, który się wykaże nał= 
lepszemi wynikami z drużynami zagra- 
nicznemi, drużynie Ruchu 23 pkt. przed 
ośorią 14 pkt., Legją 11 pkt. i Ama- 


torskim K. S. Chorzów 8 pkt. W noku 
ubiegłym puhar zdobyła Cracovia, 
Kolarstwo 

NA DYNASACH. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 16-24 na Dynasach na- 


stapi otwarcie 49-$o sezonu kolarskiego 
Ni i o 


W zawodach torowych, które odbeda 
się przy tej zji weźmie udział elita 
naszych kolarzy z Warszawy i Łodzi. 

Pozatem — w programie wyściśi mo- 
tozyłslowe. Í 

KOLARZE DUŃSCY MAJĄ STAR- 
TOWAĆ W WARSZAWIE,. Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów prowadzi 
obecnie pertraktacje w sprawie spro- 
wadzenia do Warszawy k 
wych kolarzy duńskich na zawody do 
Warszawy. Jednocześnie istnieje pro- 
sd ziem bodi kolarzy pa na 

iędzynarodowych torowych za 
kolarskich o „Wielka Nagrodę Kopen- 
hagi" w dniach od 30 czerwca do 9 lip- 


ca. 
Wioślarstwo 
RPA AM 41 m 


REGATY WIOŚLARSKIE W WAR- 
SZAWIE ODWOŁANE. W dniu 26 b. 
m. w Warszawie odbyć się miały propa 
$śandowe międzyłklubowe regaty wło- 
ślarskie. i 

Zawody zostały odwołane, ; 

Pierwsze w tym sezonie regaty w 
Warszawie odbędą się w dniach 8 « 9 
czerwca. Będą to reśaty o mistrzostwa 


s f 
Pływanie 
PETER PICK STARTOWAĆ 
W WARSZAWIE. Polski Zw. 
Pływacki czyni nadal vsilte starania o 
sprowadzenie słynnego pływaka o- 
amerykańskiego, Peter-Ficka do War- 
szawy na zawody w czerwcu. Być mo- 
że, że Fick będzie mógł przytechać w 
terminie 9—10 czerwca, śdyż Czecho- 
słowiacki Zw. Pływacki, który począt- 
kowo termin ten zarezerwował, obec- 
nie zrzekł si ęov$anizacii zawodów. 
OTWARCIE LETNIEJ PŁYWALNI 
AZS-u. niedziele 20 b. m. nastąpi 
otwarcie letniej pływalni AZS w parku 
im. Paderewskiego. Równocześnie na- 
stąpi oddanie do użytku nowej szatni 
publiczności. Pływalnia, dostępna 
dla wszystkich, czynna jest codziennie 
w godzinach od 7—-21, Cena jednorazo- 
wych biletów wstępu wyrosi 50 gr., a 
dla młodzieży szkolnej 30 gr. 


Lekkoatletyka 


ZAWODY L. ATLETYCZNE W STO- 
LICY. W nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę odbędą się na boisku A.Z,S. w par- 
ku Paderewskieśo mistrzostwa lekko- 
atletyczne okr. Warszawskiego w klasie 
B pań i panów. 

W, madchodzącą niedzielę w parku 
szkolnym im. Sobieskiego odbędą się 
L yczne móistrzostwa Warszawy — 
Tumiorów. 


CZY 
BĘDZIE 


| 
| 
| 
| 
| 
] 
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Demoralizacja w „Ochotniczych Drużynach Robotniczych" | Z tajem 


_ dużyć w 


„Gdy swego czasu „sanacja' na wzór 
litierowskiego „Asbeitsdienstu" utwo- 
Rzyła Ochotnicze Drużyny Robotnicze”, 


 lapowiadamo, że organizacja ta wyrwie 


młodzież z bagna demorali- 


_ Bei, dając jej cel w życiu i godziwe spę 


czasu, W prasie „sanacyjnej” czy 
taligmy następnie pochwalne opisy życia 
zowego, oraz zapewnienie, że umo- 


minienie młodzieży w O, D, R-ach dało 


' Wspaniałe wyniki, Przeczą temu jedriak 
_ Stanowczo fakty, ujawnione ostatnio w 


obozach ©. D. R-ów. 
Swego czasu głośna była sprawa na- 
Ochotniczych Drużynach Ro- 
(ODR.), w związku z które- 
mi zostało zwolnionych szereg drużyno- 


Wych i zastępowych. Szczegóły tych na- 


dużyć trzymane były w ścisłej tejemni- 


blicznej wiadomości. Za nadużycia zo- 
stali zwołrieni z zajmowanych w ODR. 
Posad dowódca bataljonu t. zw, „juna- 
ków” w Mysłowicach, Mazur, dowódca 
ODR. w  Strumieniu, Jan Krawczyk, 
oraz dowódca ODR, w Redołtowicach, 
Stanisław Pacha. 

Mazurowi zarzucono fałszowanie ra- 
Portów, Podawał on w raportach więk- 
Sza ilość ludzi do wyżywienia, niż było 
w koszarach. W niedzielę członkowie 
ODR. w większości otrzymywali prze- 
pustki i wyjeżdżali do rodzin, dużo więc 
żywności pozostawało. Pozostałym to- 
warem Mazur rozliczał się z kupcami, 


/ m czego drużynowi mieli korzyść, gdyż 


otrzymywali na śniadanie masło, ser, 
śledzie, kiełbasę i t, p, a Mazur resztę 
żywności zabierał dła siebie, przyczem 


"bowar w składach zamieniał, Za chleb 


naprzykład brał sardynki i, t. p, W ten 
sposób poszkodował on ODR. na sumę 
około 1.680 zł. 

Wydalony z posady Krawczyk ode- 
brał drwżynę od Pacha bez spisania pro- 
tokułu przejęcia. Nie prowadził or: żad- 
nych ksiąg kasowych, Kupował mięso 
prywatnie od różnych kobiet za cenę od 
60 do 80 gr, a w rachunkach wykazy- 
wał za kig. od t do 1.20 zł. Szkody wy- 
rządzone temi manipulacjami wynosiły 
około 900 zł. i 

Stanisław Pacha kupił dla ODR. Ko- 
mie i w rachunku podał wyższą cenę, 


/ amiżeli zapłacił faktycznie, Z otrzyma- 


nych-około 700 zi. nie potrałił się rozli- 
czyć, Pozatem Krawczyk i Pacha in- 
kasowali od poszczegółnych osób więk- 
sze sumy za pracę, wykonywaną końmi 
ODR. Sum tych nie wciągali do księgi 
kasowej. 

Swego ozasu na tie nieporozumień z 
naczelnikiem p. Obierkiem, został zwol- 
niony z posady inspektor ODR. p. Pite- 
ra, oraz szereg drużynowych. W rozka- 


_ zach nie było ogłoszone, iż naczeluikiem 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym artykułem 
p. t. „Komisja wyborcza w Somowcu unio- 
ważmia opozycyjne listy do Rady Miej- 
skiej”, na zasadzie art, 21 dekretn z dnia 
TAI 1919 r. w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych (Dz. Pr. 1919 r. 
Wer. 14, poz. 186) uprzejmie proszę o zu- 
mieszczenie poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że ponowne wybory do 
Rady Miejskiej w Sosnowcu, wyznaczone 
na dzień 18.XI 1934 r. rozpoczęły się pod 
znakiem nadużyć, natomiast prawdą jest, 
že pońowne wybory do Rady Miejskiej 
przeprowadzone zostały, zgodnie z posta» 
nowieniami regulaminu wyborczego do rad 
miejskich i, że dotychczasowa działalność 
Głównej Komisji Wyborczej w Sosnowcu 
formalnie nie była przez nikogo kwestjono. 
wana. 

Nieprawdą jest, że wyborcom, wzywa- 
nym do stwierdzenia podpisów, nie były 
wyznaczone godziny przybycia, natomiast 
prawdą jest, że godziny urzędowania Głó- 
wnej Komisji Wyborczej ustalono codzien- 
nie od godziny 13-ej do 15-ej i, że podane 
zostały one do wiadomości publicznej w 
formie  obwieszczeń, plakatowanych na 


z 


mieście. 

Nieprawdą jest, że zmuszano wyborców 
pod różnemi pretekstami do wycofywania 
podpisów, natomiast prawdą jest, że wy- 
borey, zgłaszający się do Głównej Komisji 
(Wynorczej, po stwierdzeniu autentyczności 
Swego podpisu imieniem i nazwiskiem na 
loście wyborczej oraz udzieleniu informa- 
cji, jaką listę podpisali, o nie innego poza- 
tem nie byli zapytywani i, że nikt zarówne 
w Komisji Wyborczej, jako też i z poza niej 
nie zgłaszał z tego powodu jakichkolwiek 
zażaleń. j 

Odezwa, wydana przez Komitet Wybor= 
czy Jedności Robotniczej PPS : Klasowych 
Związków Zawodowych w Zagłębiu Da- 
browskiem, została częściowo przez Staro- 


stwo Grodzkie w Sosnowcu zajęta ze wzglę- . 


u na zawarte w jej treści cechy przestęp= 
Stwa z art. 170 k. k. 
Za Komisarza Rządu A. Wysokiński, 
Zastępca Naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa. 


skonto weksli Mitelmanowi z Zawier- 


Sir. 5 


ODR. jest p. Obierek, tą taż ważyńcy niki Yeni został zwolkiony, gdyż” „nie 


wważali za swego dewódcę p. Piterę. 
Gdy pewnego dnia p. Qbierek wezwał : 


oświadczyli mu, że nie: uważają go wogó- 
le za kierownika drużyn, wówczas wszy- 
sey zostałi również zwolnieni. 

W ostatnich czasach dzieje się źłe w 
ODR. Coraz częściej zachodzą wypadki, 
że członkowie obozów pracy rzucają się 
ma swych przełożonych. I tak np. poru- 
czmika Majkę wsadzili do beczki z mar- 
$aryny i wrzucili do przydrożnego ro- 
wu. Powodem tego był fakt, że chłopcy 
otrzymywali do chleba margarynę, jak- 


kotwiek mieli otrzymywać słonine, sma- | ; 
| czenie zostało słałszowane — i dlatego 


lec, wzgf, marmeladę. Podobny wypa- 


dek pobicia wydarzył się także w in- | 


nym oddziale, Ale także w kierownic" 
twie ODR. nie jest wszystko w porząd- 
ku. Jednego z zastępców dowódcy dru- 
Żymy zamierzano przenieść na stamowi- 
sko dowódcy drużymy. Ponieważ ta 
zmiana stanowiska połączona była ró- 
wnocześnie z obriżką poborów, zastęp- 
ca nie zgodził się na to i z posądy go 


| jąc w rezultacie ani „umoralnienia” mło- 
| dzieży, ani też pozytywnej pracy. W 
| wielu wypadkach drużyny te odbierają 


| chciał przyjąć stanowiska dowódcy dru- 
| żyny”. 
do siebie wszystkich «drużynowych, et. | 


„Pracownik ten, czując się pokrzywdzo 
nym napisał pismo do wojewody Grażyń 
skiego. Pismo to było w rękach p. Obier 
ka, Gdy zwolniony pracownik nie otrzy” 
mywał żadnej odpowiedzi, zgłosił się do 
p. Obierka z prośbą o wydanie mu spo- 
wrotem zaświadczenia, Wtenczas pra- 


| cownik zauważył, że na zaświadczeniu, 


które już poprzednio było w jego posia- 
daniu, dopisano, że o posadę, z której 


| go zwolniono, on sam uprzednio prosił, 


Pracownik wówczas oświądczył p. O- 
bioerkowi, że uważa, iż jego zaświad- 


odmówił przyjęcia go. 

Takie, te wiadomości -napływają co- 
raz częściej z obozów ODR-ów. Obozy 
te kosztują setki tysięcy złotych, nie da- 


pracę bezrobotnym z licznemi rodzima- 


„mi, Wywołuje to wielkie rozgoryczenie 


zwolniono. Wystawiono mu zaświadcze« | wśród bezrobotnych, szczególnie w miej 


nie pracy, które stwierdzało, że pracow- 


scowościach 1adgranicznych na Śląsku. 


Niejednokrotnie poruszaliśmy różnego 


j rodzaju „interęsy” firmy „Solvay” i w 


związku z tem gospodarkę w salinach 
wieliękich i bocheńskich.  , ` 
Firma „Solway* stara się opanować 


| w zupełności państwowy monopol selny. 
, Zaznaczyć należy, że monopolem objęta 


warzelni. Firma jak wiadomo nie może 
sprzedawać soli w wolnym handlu, więc 
musi albo wywozić zagranicę albo sprze 
dawać Monopalowi solnęmu. 

Wywóz zagranicę nie oplaca się „Sal 
vayewi' z uwagi na mały zysk, wobec 
czego całą wyprodukowaną sól sprzeda 


| je państwu. Charakierystycznem jest, że 


państwo posiadając kopalnie i warzelnie 


| soli może całkowicie pokryć. wewnętrz- 


ne zapotrzebowanie soli wszelkiego ros 
dzaju. Nie' potrzebuję więc zakupywać 
soli w „Solway'u”. Dlaczego jednak, mo- 
nopol kupuje só! od prywatnej frimy nie 
trudno odgadnąć. „Solvay“ ma wielkie 
wpływy. Dość powiedzieć, że dyrektor 
monopolu solnego był swego czasu jed- 


Dyrektor banku oszustem 


Proces iakich wiele 


(Korespondencia własna). 


„Donosiliśmy. już. krótko o sensacyj- | 


nym procesie przeciwko prezesowi Za- 
rządu Bźiku Zagłębia Wieczorkowi i b. 
dyrektorowi tego banku Rzuchowskie- 
mu 0 osztstwa. a 

Patrjotyczni ci i niewątpiiwie bogo- 
bojni obrywatele oszukali udziałowców 
tego banku o niewielką sumę, bo... o pół 
miljona zł. Zacni ci obywatele cieszyli 
się wielkim mirem w całem . Zagłębiu 
Dąbrowskiem, Widziano ich zawsze na 
pierwszem. miejscu. ; 

Zeznania dyrektora Rzuchowskiego są 
charalkierystyczne dła poziomu moraine 
go tych ster. 


— Oskarżony jestem — zaczął o przy- | 
6 grudnia 1931 raku, > 
tyllo do 50 tysięcy. Pięćdziesiąt tysięcy | 
| dował — o życie, Przegrałęm i miałem. 
` dwie drogi wyjścia: 
| odwaga. 
| teraz tu stoję, * * 
„Lułta”w Sosrowcu, Dzierzawskiemu f i 


właszczenie 421 tysięcy zł, Przyznaję się 


miałem. na swojem koncie, a pozostałe 
20.000 zł. uzyskałom z prowizyj za dy* 


cia, który dostarczał drzewo do firmy 


i innym. W 1926 roku obawiałem się 
spadku złotego. Aby ratować (!) klien- 
tów, samorzutnie lokowałem pieniądze 
banku w majątku i nieruchomości. Sądzi 
łem, że po spadku złotego sprzedam na 
byte majątki i pieniądze zwrócę klien- 
tom w pełnej wartości. W ten sposób 
chciałem uratować ich wkłady, Byłbym 
ich dobrodziejem, 

— Przewodniczący: — A gdyby oskar 
Żony umarł, przecież wszyscy jestęśmy 
śmiertelni ? „ai 

— Oskarżony milczy, 

— Przewodniczący: — A może oskar 
żony chciał klientom w testamencie za- 
pisać te nieruchomości? © 

— Osk, Rzuchowski: — Tak, tak, w 
testamencie chciałem... 

— Przewodniczący: — Jakie oskarża 
ny miał dochody w banku? 

— Oskarżony: — Pobierałem peneję, 
tamtjemę i... prywatną prowizję (!) od 


Runęła twierdza 72.2. w Chrzanowie 


| skontowane w Banku Zagłębia i czy o» 


|cie „tylko“ 50 tys. zł..), Rzuchowski 


sposób. Brał pieniądze w banku „bez za 


| ników, uważając się za ołiarę kryzysu. 
-W dalszym ciągu swego wyjaśnięnia Wie 


| su t zastoju w przemyśle budowłanym. 
| może spotkać taka przykrość, jak kry- 


"spadną w cenie, w dodatku skoro... zos 


dyskonta weksli 

— Przewodniczący: — Czy oskarżo* 
ny wiedział o fałszywych podpisach wy 
stawców na weksiach, które były dy- 


Skarżony przyjmował takie weksle? 

~ Osk. Rzuchowski: — Dlaczego nie. 
Był taki wypadek, ale byłem pewny, że 
weksel będzie wykupiony, 

Nie zaprzęczając zatem faktowi zde- 
fraudowania pieniędzy (jednakże w kwo 


przyzmał się również do zmiszczęnią fik 
cyjnych książeczek wkładkowych, na 
które pobierał z kasy pieniądze (pienią- 
dze te defraudował), Dokonał tego w 
przeddzień wykrycia afery, H. w dniu 


Grałem o wysoką stawkę, zakeskiu 


kula lub‘ cywilna 
Wybrałem to. drugie, dlatego 


 dskarżony prezes Zarządu 
banku Wieczorek broni się w taki sam 


miaru' poszkodowania  udziąłowców. | 
Czyta on sądowi coś w radzaju pamięt- 


czorek oświadczył iż padł ofiarą kryzy- 


stwierdzając dobrodusznie, iż każdege | 
minał i edpowiędzialność przed sądem, 
skoro się niema pieniędzy i szęzęścia w 
handlu. Boć przecież gdyby miał pienią- 
dze, toby mie doszło do skandalu i „ja- 
koś” by się wszystko pokryło, a któż” 
przypuszęzał, że nieruchomości jego 


stały zligytowane przez skśrb za podat 

ki. Wieczorek usiadł z zadowołoną mi- | 
ną w przekonaniu, iż niepotrzebnie zna 
lazł się na ławie oskarżonych, bo jest | 
niewinny. - i © 


Robotnicy „Fabloku” przechodzą do związku metalowców 


/Od szeregu lat rozpierał się w fabry” 
ce lokomotyw w Chrzanowie ZZZa za- 
łożony i utrzymywany przy pomocy te- 
voru. „Fablok' był twierdzą ZZZ., któ- 
ry tam panował wszechwłaądnię Organi- 
zacją tą kierował odkomenderowany £ 
pracy przez dyrekcję funkcjonarjusz la~ 
bryczny,/ | : 

Nic dziwnego, że 
przynosiła straszne szkody robotnikom, 
Zapanowały jaknajdziksze warunki pła- 
cy i pracy, ciągłe redukcje i turnusy a 
koroną wszystkiego była pospolita gra- 
bież zarobków robotniczych. Kto tylko 
chciał, mógł za zgodą ZZZ. uskuteczniać 
potrącenia z zarobków. Agentom z. t, 
zw. akcji „oszczędnościawo - ulbezpię- 


| czeniowej” udzielił ZZZ. całkowitego Po 


parcia i wpędził robotników pod jarzmo 
haraczu, Wywołało to w labryce olbrzy . 


mie oburzenie. Później przyszła komedja { 


z wyborami delegatów, które przepro- 
wadzaino metodami wyborów samorzą: 
dowych. ZZZ. w obawie przed pogro- 
mem, jaki niewątpliwie w wyborach na- 
stąpiłby, unieważnił wszystkie listy, z 
wyjątkiem swojej. Bez głosowania i wy” 
borów ogłoszono za wybranych delega- 
tów z listy ZZZ. Wywołało to u robotni- 
ków nowe oburzenie,tem większe, 
zaraz po tej komedji z delegatami fabry 


ka przystąpiła do redukcji 200 robotni 
ków. 
, Słowem, 


zapamowały andolkiczne 


sk 
| stosunki, Robotnicy „Fabloku”, którzy ; 
| dawniej, gdy byli zorganizowani w kla- | 


sowym Związku, mieli odpowiednio ure- 
gulowane warunki płacy i pracy, teraz 


"| stali się poprostu żebrakami. u 
działalność ZZZ. ; 
| tnzeźwienie. Tak dalej być nie może 


Z/W estatniej chwili przyszło jednak o- 


powiedzieli sobie robotnicy ZZZ. zape» 
dził nas w bagno, trzeba wrócić zę złej 
drogi. I wrócili do. szeregów Związku 
Rob. Przem. Metalowego. / ł 
W dniu 19 maja b. r. odbyło się zebra 
nie członków, na którem po zweferowa- 
niu przez tow. sekret. St, Bociana obec» 
nej sytuacji w przemyśle i spraw orga" 
nizacyjnych, dokonano wyboru Zarządu 
Oddziału. Wybrani zostali tow. tow. Kar 
ski M -— przew, Langwerski 
Zyd. — ening rt Wład.—skarbnik 
Bochenek Stefan — zast, Hellwig Her- 
bert — sekręt. Do Komisji Rewizyjnej 
tow. taw: Łukasik Bronisław i Burkot 
Józef. 
' Po tyłu latach wkroczył napowrót do 
„Fabloku'* nasz Związek, powitany z 
entuzjazmem przez ośół robotników.= 


że | Czeka nas ciężka praca uporządkowania 
wał 


tego, co ZZZ, zaprzepaścił. = ^ 


| chłopów i czytała im francuskie "a= 


z "mi r Ka i ju: takie- t : 
| rapatów kryminalnych. Nieraz pe  żerowała na skarbie państwa. . cz 


| rasewicz przypadkowo 


Nie zabrakło też w procesie owego 
krewnego (zjawiającego siłę w proce- 
sagh, przęciwko bogaczom, którzy przez 
przypadek tylko zasiedł na ławie oskar 
żonych), który zeznał, że oskarżonemu 


| Rzuchowskiemu brakuje prawdopodobnie 


piątej klepki w głowie. Krewnym tym 


| jest notarjusz Dębski z Warszawy. Świa 


dek ten zeznał co następuje:—Rzuchow 
skiego znam od dhęciństwa. Złych skłon 


jest tylko sprzedaż soii, a nie produk- 
cja. „Solway” posiada kopalnię soli w 
Wapnie (Poznąńskie) a ponadto kilka 
ności nigdy nie źdręadzął, bywały jed- 


| nak chwiłe, iż ogarniał go jakiś dziwny 


niepokój, który przeradzał się czasem 
w silne zdenerwowanie. Możitwe, że 
odziędziczył to po swojej babce. Tu 
świadek Dębski przytacza, że babka 
Rzuchowskiego cierpiała psychicznie i 
miewała nieraz wyraźne zaburzenia u- 


| mysłu. Wy?ryki jej były rodzinie znane. |. 


Zdarzało się, że śromadziłą koło siebie 

manse. R 
— Możliwe że ta „babka pomoże 

Rzuchowskiemu do wydobycia się z ta- 


rzęczy bywały! © 


nic Solvay'owsk 


2 (Korespondencja własna) 


nym z dyrektorów „Solvay'u”, 
Państwo płaci „Solvay'owi* o wiele 
wyższę ceny niż zgaranica. Nic dziwne” 
go, że firma ta dąży do zamknięcia ko- 
palń państwowych albo: też do wydzier 
żawienia ich, aby ta droga uzależnić 


państwo od siebie i móc dyktować ceny 


wędług własnego uznania. 

To samo dzieje się z t. zw. solanką. 
Np. w Wieliczce solankę dosłownię wy- 
lewa się a równęcześnie państwo załku- 
puje solankę w „Solva'u'. E 

To doprawdy jest niezrozumiałe i za- 
krawa na skandal. Niszczy ię własne 
produkty, a równocześnie kupuje obce 
po wysokich cenach. 

Ostatnio rozeszły się pogłoski, jakoby 


saliny w Bochni i w. Wieliczce miały ` 
być zlikwidowane, Powodem tego mia- 


ła być nieręntowność tych przedsię- 
biorstw. Tak przynajmniej tłumaczono ŁOM 
to ze strony t. zw, czynników oficjal- 


nych. W rzeczywitsości eg innego odgry ` 


wa tu rolę. Jak już wspomnieliśmy w 


interesie „Solvay'u” lęży: zamknięcie 


salin i warzelni państwowych, 

Monopol państwowy ząmierza „Sol- . 
vay" zamienić na swój własny monopoł. * 
Opisywaliśmy uż jak to „Solvay“ 
oszukał sałiny wielickie przy: pobieraniu 
prądu elektrycznego. Szkoda wyniosła 
zgórą 100 tys. zł: Gdzie tylko się da, 

ciągnie „Solvay” zyski. * 

Krążą pogłoski, że ta „zacna' firma - 
została ukarana niedawńo  śrzywną : 
10.000.000 zł. za deiraudację podatkowe. 
Cży zapłaci, to pozostaje pod zaakiem 
zpaytania, Przy swoich. rozgałęzionych 
wpływach postara, się niewątpliwie: o 3 
anulowanie nałożonej kary. 

Kto miał odwagę, pracując w monopo 
lu solnym, przeciwstawić się zachłanno- 
ści „Solway'u” musiał albo skapitulować, 
aibo też został usunięty z posady. Pred- 
ko się z takim śmiąłkiem załatwiono. 


Niedawno cała prasa pisała o fatalnej. 
gospodarce w salinach wielickichł Ten. 
który wykyył ndużycia „Salway'u , mi 
mo pierwszorzędnych kwalitikacyj. z0- 
stał zwolniony z posady. Innych spotkał 
ten sam los. „Salvay“ jest wezechwłaąde 
pye czas, aby wreszcie 24p40-- 
wadzić porządek. Skarb Państwa jest 


| skarbem wszystkich obywateli, przed- 
| siębiorstwa państwowe są wi 


zbiorową.. Nie można „pozwolić hato > 


aby zachłanna na aysk,.% jakiegokolwiek . 
źródła by on pochodził, prywatna firma 


z całej © 


Wiadomości 


UTKI JSTROWANIA* PRZY 
* ZNALEZIONYM GRANACIE. | 
W m.-Krzywięzach (pow.  wilęjski) 
rozbierali granat artyleryjski Boruch Zył 
bergłyet i Abram Stejngold. W czasie 
tej manipulacji ab zapałnik, 
skutkiem częgo obaj doznali ciężkich 
ram, tak samo i 10-letni Mieczysłąw Ta» 
s 
w pobliżu miejsca wypadku. © kt 
Wszystkich węg osp do szpita- 
la państwowego w ejce. 
PEKSPŁOŻJA W SKŁADNICY 
KOLEJOWEJ. 
W składnicy sanitarnej przy dworeu 
kolejowym w Wilnie eksplodewała bw 
tla z eterem. Pożar, który wybuchł w 
tym samym momencię, momentalnie i 
garnął całą składnicę a w niej znajdłują- 
ce się tam zapasy lekarstw. 4 
Na wszczęty alarm przybyły straże o- 
śniowę, które przystąpiły do lokalizacji 
pożaru, gdyż a ratowaniu medykamen- 
tów mie mogło już być mowy. AME 
Wybuch powstał o% zapalonego papie. 
rosa. Siła wybuchu woźnica Romuald 
Zeroniski został odrzucony na przeciw- 


-legła ścianę, lecz poważniejszych obra- 


żeń nie odniósł, Straty w lekach wiel- 


kie, 

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO. 

Mieszkańcy Mączek koło Mysłowic 
byli świadkami tragicznego zajścia Nie- 
jaki Paszyński, bezrobotny, przybył na 
trasę kolejową, gdzie wbił sobie 
tnie nóż w piersi, celując w serce Upa 
an ciężko ranny na ziemię i zosta} prze 
wieziony do szpitala, gdzie lekarz 
stwierdził, że serce mie zostąło narusza- 
ne. 


ZGON ZNANEGO ARTYSTY 
| MALARZA. 


Zmarł we Lwowie w wieku 76 lat zna” 
ny artysta < malarz Marcel; Harastmo- 
wiez, który przez wiele lat był kusto- 
szem mi | Galerji Narodowej. 
W BYDGOSZCZY LUDZIE MDLEJĄ Z 

|. GŁODU NA ULICACH. 

W eiągu jednego dnia w szpitalu Miej 
skim udzielono pomocy dwu sobori, w= 


 przyprowadzanym przez przechodniów. 


Obaj mężczyźni, zdrowi, silni, zemdłeli 
z głodu na ulicy. Jeden — to Władysław 


| dzy narzeczonymi doszło do 


Polski 


Z. bezrobotny, hamdlowięc z Bydgosz 
LASOTA 
wędrował do Bydgoszczy aż z 
pan zawodu obuwnikiem, mazywa sie 
Karol Michalski. z 
F przyszędł z Poznania do Byd 
goszęzy. Wszedzie szukał po drodze za- 
robku, lęcz nie znalazł go i padł na W 
licy z głodu. | ka oko 
POMYSŁY ZŁODZIEJSKIE © 
Banda arema i araor ayune na 
znajdujący się w biegu pociag se” 
w pobliżu stacji Grupa, Rabusie aie za” 
uważeni przez obsługę pociągu wyłama- 
li kilka desek w dachu jednego z waga- 
nów i przez dziurę dostali się do wng- 
trza, nie naruszając zupełnie plomb koa 
trolnych. Złedzięje byli widocznie pierw 
szorzędnymi spęcjalistami, gdyż z pędzą 
cego pociągu przez. dziurę od dachu po” 


trafik wylenaść 12 beczek centnarowych | 


masła, wartości około 1200 zł. 
Uszkodzenie wagonu i śmiąły rabunek 
zauważone dopiero na Stacji w Lasko- 
więąch. : i 
WOLAŁ ŚMIERĆ NIŻ WIĘZIENIE 
W Wilrię w czasie przeprowadzania 
do więzienia dezertera Szyszki, tenże 
raucił się do Wilji, mimo iż był w kaj- 
dankach. Jeden z przechodniów urato- 
wał tonącego, którego przewieziono do 
więzienia wojskowego, s 
KAPRAL ZASTRZELIŁ NARZECZO- 
NĄ I SAM CIĘŻKO SIĘ ZRANIŁ, © 
W Stryju, w miejscowym garnizonie 
popełnił samobójstwo kapral 53 p. pie-- 
choty, Stanisław Chmielewicz, strzęliw- 
szy poprzednio do narzeczonej, Chmiele 
wioz od dłuższego czasu był zaręczony 
z Emilja Matjas z Dułib koło Stryja. 20. 
maja r. b, Chmielewicz przyszedł de 
narzeczoriej w odziedziny, przyczęm mię 
czas której kapral z karabinu służbowe- 
go strzelił do narzeczonej, ciężko łą ra- 
niac, a następnie strzelił do siebie. Ma- 
tjasówtię zabrano do szpitala w. Stryju. 
jednak zmarła ona w czasie przewoże: 
nia, Stan ciężko rannego. Chmielewicza . 
jęst prawie beznadziejny, Żandarmeria 
prowadzi dochodzenie. 


= 


wa STR. 6 


Co słychać w stolicy? 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE PODATKU | 
LOKALOWEGO 


Wobec watpliwości co do stawki podat- 
ku lokalowego, wyjaśnia się, co następuje. 
Podatek ten oblicza się w starych domach 
na zasadzie komornego z czerwca 1914 r., 
w nowych domach od rzeczywistego czyn- 
szu. Stopa podatku wynosi 8 procent od 
lokali jedno-, dwu- i trzyizbowych. Od 
wszystkich innych lokali (większych) pła- | 
ci się 12 procent. Za izbę ustawa uważa 
wszelkie ubikacje; pokoje mieszkalne, ku- 
chnie, sklepy, sale, pokoje biurowe, z wy: 
jatkiem łazienek, Śpiżarni, przedpokojów 
i korytarzy. Obojętnem jest czy chodzi o 
lokal mieszkalny czy też handlowy. Wy- 
sokość stopy zależna jest od ilości‘ izb. 
lokale w comach 


Dodamy, że nowych, 


Warszawskiej 


Senat Politechiniki Warszawskiej do- 
konał w dniu wctzorajszym wyboru no- 
wego prorektora ma miejsce kończącego 
kadencję w r. b. prorekitora prof. Chrza 
nowskiego. Nowym pronektorem wybra 
ny zosał profesor historji sztuki i archi 
tektury starożytnej na wydziale architek 
tury Politechniki, Marjan Lalewicz. / 

(PID.) 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
Nowy prorektor Politechniki 
| 
| 


których użytkowanie rozpcczęło się po 1 
stycznia 1929 r., korzystają ze zwolnienia 
od podatku lokalowego na przeciąg 15 lat. 


ZA 70 GR. WYCIECZKA DO NATOLINA 

Sekcja Historji Warszawy Towarzystwa 
Miłośników Historji organizuje w niedzie- 
lẹ 26 maja r. b. wycieczkę do Natolina. 
Wyjazd z Warszawy do Wilanowa o godz. 
9 min. 10 rano (z dworca kolejki wilanow- 
skiej — pl. Unji Lubelskiej) powrót z Wi- 
lanowa o godz. 13 min. 50. Koszty prze- 
jazdu w obie strony wynoszą 70 gr. Udział 
w wycieczce bezpłatny. 

KTO STAJE DZIŚ DO POBORU 

Dziś dnia 24 b. m. stawić mają się do 
poboru do komisji Nr. 1 zamieszkali na 
terenie komis. 3 w dz. 4 i 5, do komisji 
Nr. 2 zamieszkali na terenie komis. 13 w 


| dz. 13 i 16 w dz, 1 i 2, do komisji Nr. 3 


zamieszkali na terenie komis. 17 w dz. 4, 
5 i 6, do komisji Nr. 4 zamieszkali na 
terenie komis. 8 w dz. 3. Wszystkie ko- 
misje mieszczą się przy ul. Stdlowej 73. 


PLAGA KRADZIEŻY KWIATÓW 
NA GROBACH 


Rodziny pochowanych na cmentarzu Po 
wązkowskim uskarżają się na systematy- 
czne wypadki okradania grobów z kwia- 
tów.  Złoczyńcy nietylko kradną kwiaty 
cięte, składane na grobach, ale nawet wy- 
kopuja drzewka i doniczki, Kradzione ro- 
śliny sprzedawane są później na mieście. 
Dozór cmentarny wienien wzmocnić nad- 


zór nad grobami. 


Co grają w teatrach ? 


TEATR ATENEUM. Dziś o godz. 8-ej 
wiecz. kom. Lajtaifa p. t. „Mądra 
Mama“  rcżyśerji dyr. W. Biegańskiego 
z Elna Gistedt. 

TEATR WIELKI. Dziś „Niema z Porti- 
ci“ z Loda Halama w kreacji tytułowej. 

Sobota „Dybuk“ L. Roeca. 

Operetka Lehara „Kraina uśmiechu“ w 
niedzielę 26 maja święcić będzie jubileusz 
60 przedstawień. Będzie to zarazem ostat- 
nie przedstawienie „Krainy uśmiechu" w 
bieżącym sezonie. 

TEATR NARODOWY: dziś po raz o- 


muz. 


dasz“ Rostworowskiego (ceny zniżone o 


połowę). 

W sobotę Podkrdikiecia złośnicy” '(abo- 
nament 4-H, niedziela 4-1). 

TEATR POLSKI: dziś arcydzieło Mic- 
kiewicza „Dziady“ (ceny zmiżone o poło- 
we). Początek „Dziadów“ o godz. 7 wiecz. 

W sobotę „Judasz'* (ceny zniżone o po- 
łowe). i 

TEATE NOWY. Dziś „Człowiek czynu” 
Michała Choromańskiego. 

W próbach pod reżyserją E. Chaber- 
skiego angielska sztuka F. i A. Stuartów 


090 PREM. BDO EEEE S ETT A 
ROK DZIAŁALNOŚCI 


Towarzystwa Uhezpieezeń „Przyszłość" 
. A w Warszawie 


W dniu 23 b. m. odbyło się walne ze- ) 
branie akćjonarjuszów Towarzystwa U- | 
bezpieczeń „Przyszłość“ S. A. w Warsza- ; 
wie. 

Rada Nadzorcza przedłożyła Walnema 
zebraniu bilans, z którego wynika, że rok | 
1934 był w. działalności Towarzystwa z | 
rozmaitych względów przełomowy. Prze- | 
łom ten polega na tem, iż w dziale ubez- | 
pieczeń na życie po raz pierwszy od kilku i 
lat, mimo ciężkie warunki gospodarcze — | 
uzyskało wzrost portfelu dochodzący do Í 
10%, tak, iż portfel tego działu wynosi na i 
31 pałac 1984 r. 47.000.600.— zł. 

Jednocześnie z wzrostem portfelu wzrósł 
zbiór składek również o 10%. Ogólny zbiór 
składek w roku bilansowym wynosił prze- 
szło 2.000.000.— zł. Także i w roku 1985 
stwierdzić można wzrost portfelu i skła- 
dek, co daje nadzieję trwałości rozwoju 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość* w 
dziale ubezpieczeń: na życie. 

Rada Nadzorcza „Przyszłości“  uchwali- 
ła już w roku zeszłym ograniczenie dzia- 
łalności, albowiem ciężka sytuacja gospo- 
darcza kraju uniemożliwi rozwinięcie tego 
działu, jakby sobie tego życzyć należało. 

Na skutek tych faktów rok 1934 jest 


dla „Przyszłości* przełomowy. W roku 
tym «Towarzystwo  „Przysziość* rozwinęło 
ożywioną działalność, mającą na celu 


wznowienie dawnych ubezpieczeń. Akcja 
ta osiągnęła dość poważne rezultaty, albo- 
wiem wznowiono ubezpieczeń na sumę 
przeszło 2.000.000.—: zł. > 

„Przyszłość' nabyła w roku 1935 dwie 
nieruchomości w Warszawie przy ul. Mar- 
szałkowskiej 113 i Zielnej 8 za cenę około 
1.600.000.— zł. Ta tranzakcja miała na 
Celu ulokowanie rezerw ubezpieczonych 
także i w tej formie lokaty, którą prze- 
widuje nasze ustawodawstwo, 


OGŁOSZENIA DROBNE 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY "szc" 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda „ 945 


SENATORSKA 8 v bramie, DEQ“ 


Ubranka, sukienki, paletka, mundurki, 


SO PREMWERE SA E A ZAOCREA 


statni na scenie teatru Narodowego „Ju- | 
l 
1 
1 
j 


„Szesnastolatka“, ciesząca się wielkim suk. 
cesem w Londynie. 
Dziś abonament 4-K. 
TEATR LETNI: Dziś i codziennie ko. 
medja Pawła Schurka „Muzyka na ulicy“. 
TEATR MAŁY. Dziś amerykańska ko- 
medja „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
TEATR KAMERALNY. Dziś sztuka 
Bus-Feketego „To więcej, niż miłość" z 
Irena Grywińską i Adwentowiczem. 
TEATR COMOEDIA. Dziś sztuka Ka- 
zimierza Gołby w sześciu obrazach p. t.: 
„Rekruc:* w reżyserji Eugenjusza Poredy. 
TEATR AKTORA, Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i F. Cerio „Krzyk“ z Jaraczem. 
TEATR „STARA BANDA“. Dziś re- 
wja „Warszawa w kwiatach* z udziałem 
Kalinówny, Andrzejewskiej, Górskiej, Ja- 
rosy'ego, Toma, Skoniecznego oraz kwar- 
tetu zagranicznego. 
TEATR REWJI MIGNON. 
„Raj za 100 złotych”. 
INSTYTUT REDUTY. Dziś o 8 wiecv. 
komedja A. Cwojdzińskiego „Teorja Ein- 
steina” w reżyserji Juljusza Osterwy. 
CYRK STANIEWSKICH. Codziennie o 
godz. 8 min. 15 Turniej zapaśniczy o Mi- 
strzostwo Świata na rok 1935. 
DZIEWIĄTA SYMFONJA BEETHOVE- 
NA W FILHARMONJI. Dziś wykonane 
będzie arcydzieło muzyki orkiestrowej — 


Dziś rewja 


dziewiąta symfonja Beethovena. 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE MU- 
ZYKI POLSKIEJ WESPÓŁ Z POLSKIEM 
TOWARZYSTWEM MUZYKI WSPółŁ- 
CZESNEJ przystępuje do stałego organi- 
zowania komcertów muzyki współczesnej. 

I-szy koncert z tego cyklu odbędzie się 


| w poniedziałek 27 maja, o godz. 8.15 punk 


tualnie w sali Konserwatorjum przy współ 
udziale skrzypaczki Grażyny Bacewiczów- 
ny, prof. J, Lefelda i I. Rosenbauma (for- 
tepian), oraz Kwartetu Warszawskiego i 
Kwartetu instrumentów dętych. 

Większa część utworów wykonana bę- 
dzie po raz pierwszy. 


(o usłyszymy w radjo? 


CZWARTEK, 24 maja. 

6.36 Gimnastyka. 6:50 Muzyka z płyt. 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki. 
7.45 Odczytanie programu. 7.50 Wskazów- 
ki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.05 Audycja dla poborowych. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.05 Koncert z 
płyt. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzien 
nik południowy. 18.05 Muzyka symfonicz- 
na rosyjskich kompozytorów. 13.80 M. Ra- 
vel: Trio fortepianowe. 13.55 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.35 Przegląd giel- 
dowy. 15.45 Muzyka z płyt, 16.30 Listy od 
dzieci starszych. 16.45 Kwadrans słynnych 
artystów. 17.00 Dyskutujmy o instynkcie 
macierzyńskim — odczyt. 17.15 Koncert 
solistów. 17.40 Audycja dla chorych. 18,10 
Teatr Wyobraźni. 18.30 Koncert reklamo- 
wy. 18.45 Mniej znane utwory Piotra Mas- 
cagni'ego. 19.07 Zapowiedź programu. 19.15 
Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiadomości spor- 
towe. 19.35 Utwory na altówkę. 19.50 Fe- 
ljeton aktualny. 20.00 Jak spędzić święto? 
20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonji Warsz. W przer 
wie: „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce“. 
22.380 „Poeci Litwy dzisiejszej”. 22.45. 
„Chrońmy zabytki przeszłości“ — odczyt. 
23.05 Muzyka salonowa, 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


PCPR PEC TERE FD 


„ROBOTNIKĘ" 


Kronika Organizacyjna 


DZIELNICA WOLA — CZYSTE. Dziś, 
o godz. 7 wiecz., odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków z referatem tow. M. Niedział- 
kowskiego. 

DZIELNICA NOWE - BRUDNO.  Dnła 
24 maja o godz. T wiecz. w lokalu Białołęc- 
ka 51, odbędzie się ogólne zebranie człon. 
ków Partji. 

Piątek 24 maja. 

O godz. 7 wieczorem odbędą się zebrania 
z referatami na następujących Dzielnicach 
Partyjnych. 

MARYMONT - ŻOLIBORZ referuje tow. 
Z. Zaremba. 
WOLA - CZYSTE referuje tow. 
działkowski. 


, dnia 


Nie- 


MOKOTÓW referuje tow. Tyll Mieczy- 
sław. à 

STARÓWKA, ORLA 5, referuje tow. 
Dab Adolf. 

JEROZOLIMA, referuje tow. Winterok 
Ludwik. 


OCHOTA, ref. tow. Stopnicki. 
POWAZKI, KACZA 7, ref. Benkiel. 
Sobota, dnia 25 maja. 
PLENARNE POSIEDZENIE WOKR. 
PPS. odbędzie się w sobotę, dnia 25 maja 
o godz. 5 popoł., ul. Długa 21. 
Wszyscy członkowie OKR-u, proszeni są 
c przybycie. 
BACZNOŚĆ 


GAZOWNICY! Zebranie 


ADRIA: „Czerwony Sułtan“, 
AKRON: „Córka gen. Pankratowa* 
i „Arka Noego”. 

APOLLO, „Bengali'”. 


APOLLO 
POCZ. SEANSÓW 
CODZIENNIE 
g. 12, 2, 4, 6, 8,10 
DOZWOLONY 


w roli gł. 

GARY COCPER 
FRAŃNCHOT TONE 
RICHARD CROMWELL 
ANTINEA: 
giem“ 


„Siostra Marta jest szpie- 
i „Anioł nie teściowa”. 

AMOR: „Fedora“ i „Karioka“. 

AS: „Wyspa skarbów“, 

ATLANTIC: 


kar nenn ZA 
Se PP A a a e. poz 


„To lubią mężczyźni”. 


ATLANTIC 


Pocz. 6-8-10. 
W niedz. i św. p. 12 


Wdzięk. kumor i czar 
Wiednia 


TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI 


NASZE CENY: 


PARTER Zł Q©„— 
BALKON zł 109 


COLOSSEUM: 
í rewja, 
COLOSSEUM MAŁE: 
pu“ i „Bunt x Szanghaju“, 


„Rycerze ste- 


CORSO: „Serce Indjanki* 
CZARY: „Nowi ludzie“, 
CAPITOL: „Roześmiane oczy”. 


$ 

„Poszukiwaczki złota“ 
| 

i rewia. | 

| 


Marszałkowska 125 j 


CAPITOL 7:6, 8,10 


W niedzielę i šŝwięta 12, 2. Jo 
KUPON | 
| 
| 
| 


|. balkon $09 
parter 75 


SHIRLEY TEMPLE 


„ROZEŚMIANE OCZY" 


WEWYTZER ONZE TKT ORZECZENIA EN 
CASINO: „Niedokończona symionja*. 


CASINO 6 3.10) 


Najwspanialszego arcydzieła filmo- 
wego prod. Sascha, Wiedeń 1985 p. t. 


NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA 


W rol. gł. urocza Marta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST. 


FAMA: „Jestem zbiegiem“, 
FILHARMONJA: „Nasi chłopcy ma- 


rynarze'*, 
FORUM:: „Świat się śmieje”, 
FLORIDA: „Moskiewskie noce” i 


„Gehenna kobiety". 
HELJOS: „ABC milości“ i komedja | 
ITALJA: „Świat jest piękny“ i rewja. į 


mam 


| 


Sensacyjny proces 


b. doradcy technicznego 
Elektrowni 

Głośna w swoim czasie sprawa aresz- 
towania b. doradcy technicznego War- 
szawskiej Elektrowni, inż. Jana Klukow 
skiego, znajdzie swój odgłos w sensa- 
cyjnym procesie, który odbędzie się w 
dniu 11 czerwca w Oddziale XV Sądu 
Grodzkiego w Warszawie. Inż. Klukow- 
ski odpowiada z art. 251 K. K. pod za- 
rzutem zmuszenia dyrekcji Elektrowni 
do otrzymania tego stanowiska. Jak o- 
czekują rozprawa odsłoni ciekawe 
szczegóły z za kulis gospodarki konce- 
Sjonarjuszów elektrowni przed ustano- 
wieniem sekwestru, Na rozprawę powo- 
łano w charakterze świadków dyrekto- 
rów Elektrowni: Opęchowskiego i Bor- 
kowskiego. (PID) 


STAN POGODY wjg PIM 


PRZEWAŻNIE POCHMURNO. 
Dziś przeważnie pochmurno ze skłonnoś- 
cią do burz ! obfitych deszczów. Ciepło. U- 
miarkowane, chwilami porywiste wiatry 2 
kierunków wschodnich. 


członków. Koła -Gazowni PPS. odbędzie się 
w piątek, dnia 24 maja r. b..o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu Użyt. Publ., Warecka 7. 


KOMETA: 


gami“ í rewia, 
ś6Chłodna 49 | 


| Kino „KOMETA'G 28.31 


pocz. o godz. 4, 6, 8, 10. 
Na ekranie wstrzasający dramat 
ze 6 


Wszyscy ludzie są wrogami 


Mimo olbrzymich kosztów obrazu 
Dyrekcja wyświetla go, jako zero- 
ekran, czyli l-szy raz w Warszawie 
"Na scenie: Występy nowozaangażo- 
wanych artystów. 
Ceny miejsce niepodwyższone. 


LOS: Od 4.30 „Branka syna puszczy”. 
Od 8.45 „Dziś żyjemy*, 


„Wszyscy ludzie są wro” 


LUX: „Wolne dusze“ i „Pilnuj swego 
męża”. 

MAJESTIC: „Niewolnica z Manda* 
lay“. 


majestic 
P. 6, 8, 10 


KAY FRANCIS 


NIEWOLNICA 
MANDALAY 


KUPON muon T 09 
| PARTER B 70 
MASKA: „Kleopatra“. 
MEWA: 
nień“, 
MIEJSKI: „Młody las“. 


„ich noce“ i „Na fali wspom- 


Kino MIEJSKIE 


Hipoteczna 8 
Pocz. 6, 8, 10 


Święta 4, 6, 8, 10 


LO 


MUCHA: „Czarna perła”. 
NOWA TOMBOLA: „Melodje cygań- 


skie“ i „Ludzie w bieli“. 


Jan Kiepura 


w rewelacyjnym filmie 


Dła Ciebie śpiewam 
i Nawarana 


OKO PRASKIE: 


„Dla ciebie śpie- 
wam“ i „Nawarana”, 


90. late 


P 


Greta: Garbo — Joan Crawford — Lionel , 
Barrymore— Lewis Stone— John Barrymore 
Wallace Beery — Harold Lldyd—Una Merkel 


Ludzie w Hotelu 


Balkon 


65. I 


z w a A 
m zai 


R PD OOO Z O Z R ZO WZORY O PO ZE O W O A O AO Z Z DRO i 


Co wyświetlają kina? 


meʻa“ 


i Kelty:w tarapatach“. 


żar nad Wołgą” i rewia. 


Z Ubezpieczalni Społecznej 
w Warszawie 


Obwód leczniczy Nr. II został 2% 


mknięty. Lekarze domowi, których adre” 
sy umieszczono 
przyjmują 


domów: 
uprawnio” 


w bramach 
ubezpieczonych, 


nych do świadczeń na wypadek choro” 
by, w mieszkaniach własnych. 

Lekarze domowi kierują chorych do 
lekarzy specjalistów. 


PALACE: „Ludzie w hotelu“ i „Kod 


pazur“. 


PAN: „Kobieta szuka miłości”, 


PAN 


pocz. 6, 8, 10 
w niedz.i św. 12 


OBIETA 


szuka miłości 


LAUDETTE 
G©LBERT 


„Pe” 
PETIT TRIANON: „Dama od Maxi- 
j „Świat należy do ciebie", +=» 
PROMIEŃ: „Noc w Kairze" i „Cohn 


PRAGA: „Czarna Perła”. 
ROXY: „Amok“ i rewda, 


„ROXY“ 


Wolska 14 


Dziś 
„AMOK“ 


w roli gł. Inkiszyniew 
Na scenie: Wielka rewja pod kierow: 
RYSZARDA MISTEWICZA, 


W święta pocz. © 12-ej 


KINO 


RIALTO: „Mężowie do wyboru”. + 
RIVIERA: „Żywy zastaw“ z Shirley, 
STYLOWY: „Mała mateczka” « Fr. 


Gaal, „A 


STYLOWY 


p. 4-6-8- 10 


„MAŁA MATECZKA” 
FRANCISZKA GAAL 
Bohaterka „Csibi“ 1 „Piotrusia“ 

i wajtapoaj aii 


W niedziele o 12 i 2 
PORANKI 


SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam" z xie- 
pura. | 
ŚWIATOWID: „Ulica szaleństw”, | 


SWIATOWID 


42 nd STREET 4 : 
ULICA SZALEŃSTW 
y pa 


BALKON 


PARTER 0870 


SFINKS: „Byli sobie dwaj hltae" 


i „Wiosenna parada". 


TON: „Świat się śmieje”, 
UCIECHA: „Bal w Savoy'u”. 
UNJA: „Rzymskie skandale“ i „Mój 


przyjaciel król“, 


Drukarnia Sp. Nakł.- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, | 


